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dobre miedzy Boliwią 


a Paragwajem 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork. 5. $. (R) Wedle oficjalnych donie- 


paragwaiskich, Także wiadomości nadchodzące 


Sień z La Paz, na odcinku rzeki Piicomayo na i” Argentyny mówia o ewałtownej walce artyle 


artyleria boli- 


granicy boliwiiskceparagwaijskiei 
pozycje wojsk 


wijska otwarła ogień armatni na 


oz 


ryjskieżj na granicy boliwijsko-paragwaiskiej. 
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C'brzymi pożar w Chicago 


Snpłonel;y spichlerze zbożowe i rzeźnia. — 4500 sztuk bydła 
pastva plomien:. — Straty — 6 milienów dolarów 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork. 5. 8. (R) W snichierzach zbażo- 
wych w centrum Chicago wybuchł wczorar we 
czór groźny pożar, który przy  sprzwiaiącym 
„wietrze przerzucił się na sąsiednie wabudo- 
wania, w których mieści się fabryka konserw 

rzeźnia. 

Do wałki z rozszalałym żywiołem wystąpiła 
cała straż pożarna Chicago, miała jednak zada 
nie niezwykle utrudnione, z powodu braku od- 
zowiedniego dostępu i szalonego żaru. Spich'e- 
zaa 


cze spłoręłv doszczętne wraz z olhrzymiemi 
zapasami zboża, wynoszącemi około milice: 
[pusz Pasiwą ognia padła również rzeźnia o- 
raz składy miesa świeżego i solonego. Przeszło 
4500 sztuk bydła zginęło żywcem w płomie- 
mach. Straty wyrządzniie przez pożar wyno- 
szą okrągło 6 milionów dolarów. Podczas akcji 
ratunkowej wielu strażaków odniosło ciężkie 
rany. 


Zenirum nie pójdzie z Hitlerem 


Odpowiedź na oferte hitlerowców 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Monachjum, 5. 8. (R) Organ bawarskiej par- 
tji ludowej „Bayerischer Courier“ w odpowie 
dzi na wczorajszy artykuł hitlerowców „Voel- 
kische Beobachter“ w sprawie kwestji koali- 
cyjnej między centrum a narodowymi socja- 
listami pisze: „Centrum i bawarska partja 
ludowa nie mają dziś Żadnego powodu do 
mówienia o kalicji z hitlerowcami. Należy 
tylko stwierdzić, że narodowi socjaliści bar- 
dzo chętnie przystaliby na koalicję z centrum 
i bawarską partja ludową, gdyby oczywiście 
partje te były tak naiwne i chciały odegrać 
rolę przytrzymywacza strzemiona. aby dopo- 
móe panu Hitlerowi do usadowienia się w sio 
dle. Trzeba jednak stwierdzić jeszcze coś in- 
nego: Propozycja Rosenberga jasno i wyraź- 
nie dowodzi, że narodowi socjaliści obawiają 
się pracy rzeczowej, gdyż ministerstwa wy- 
magające prawdziwej pracy pragnęliby oddać 
„czarnym“, pozostawiając sobie wszystkie in- 
ne ministerstwa, które dałyby im faktyczną 
władzę państwową”. 


Pretest przeciwko terorowi 
hitlerowców 


Berlin 5. 8. PAT, Przedstawiciele partji socjalde- 
mokratycznej zgłosili na ręce wicekomisarza rządu 


w Prusach Brachta protest przeciwko terrorowi na- 
rodowych socjalistów. Ludność prowincji pruskich 
— podkreślili przedstawiciele socjaldemokratów -- 
będzie zmuszona odwołać się do prawa samoobro- 
ny, o ile rząd nadal zachowa się biernie wobec ak- 
tów gwałtu, stosowanych przez bojówki hitlerow- 
skie. W tym samym duchu interwenjowali u mini- 
stra v- Gayla przedstawiciele Żelaznego Frontu. 


Sądy doraźne na terorystów 


Berlin 5. 8. PAT. „Telegraphen Union“ donosi, że 
dekret prezydenta Rzeszy przeciwko terrowi poli- 
tycznemu. wprowadzony zostanie w życie jeżeli w 
ciągu 18 godzin nie nastąpi zmiana sytuacji. Dekret 
przewiduje wprowadzenie sądów doraźnych i karę 

| śmierci za akty terroru. 
| 


„Czystka“ w zarządzie prowincji 
wschodnio-pruskiej 


(Telegram własny „Nowego Dzienniya*) 


Berlin. 5. 8. (Sch) Nadprezyden! Prus Wschod 
nich dr, Siehr podał się do dyrnisii. Równocze- 
śnie zwolniony został z urzędu wiceprezydent 
socjalno-de- 

nadprezy- 
prezy- 


Prus Wschodnich. członek partii 
mokratycznej dr Steinhoff. Władzę 
denta powierzono tymgzasowo radcy 
djamemu Agricoli. 


Wszelkie komunkaty 
Kękopsów redakcja nię zwraca. Za mseraty redakcja nie odpow ada. 


WYDANIE IV, HI, 


należy nadsyłać wprost do administracji, 


Ceny» Cglcszeń ( prenumeraty uwidocznionę na ostatniej stronie, 


m R M 


Adwokat S. ETTIAGER 


oiworzył kancelarję 


w Krakowie, ul. Szewska 19 


Telefon Nr. 115-98 210ke 


Światowej siawy FABRYKA CURIER UW 


Kanotd Sp. Ake 


Leszno, Wielkopolska 


produkt e rere *e swej dobroci wszelkiego rodzaju 
cukierk 
tylko 
. przemysł Fenośd 
zuddują się w rękach polskich 
Ç, 


| napis: n: 
Akcje firmy 
na Małopolskę Zachodną i Śiąsk 


pieta się 
A |rujow; 
— Przedsław'cielstwo 
fgnecy Spirs, Kraków, Poselska 22. 24fhr 


P. lewey w Warszawie 
Warszawa, 5. 8. (Sin) Dzis przybył do War- 
szawy p. Dewey z małżonką. Pobyt p. Dbewcva 
ma charakter prywatny. 
P. Dewey'a, kłóry byl, jak wiadomo, dorad- 
«cą finansowym przy rządzie polskim, oraz 
który jest honorowym członkiem Rady Banku 
Polskiego witali: pierwszy sekretarz ambasa- 
j dy amerykańskiej p. Flack, prezes Banku Pol- 
i skiego p. dr. Wróblewski, dyr. Banku Polskie- 
| go p. dr. Barański, przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagranicznych radca Podoski, 
min. skarbu radca Szebeko, przedstawiciele 
Izby połsko-amerykańskiej z p. prez. Kotnow- 
skim na czele. 
—oQc = 


Ciekawy wyrok > 
sądu francuskiego 


ł 

| 

| 

| 

| Paryż. 5. 8. (B) Sąd cywilny w St. Etienne 
rozpatrywał wczoraj wniosek ministerstwa 
Sprawiedliwości, żądający odebrania pewnej 
Polce cbywatelstwa francuskiego, jakie nabyła 
przez wydanie się za pewnego Francuza, z po 
wodu uprawiania agitacji komunistycznej. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd oddalił wnłor 
sek ministerstwa, uzasadniając swoją decyzję 
tem. że propaganda tej kobiety utrzymana by- 
ła w ramach ogólnej popagandy komunistycz* 
nej, a przeto nie można jej uważać za skierowa 
ną przeciw wewiiętrznemu, lub zewnętrznemu 
bezpieczeństwu kraju. Wyrok ten wywołał po- 
wszechuie wielkie wrażenie. 

l 


Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 

Apolinary Hartglas: Jan Kirszrot (w 20-tą rocznicę 
śmierci), 

(—si) Wybryk na akademji ku czci Pińskiego w 
Wilnie. 

L. Bgr.: Faiszywy rachunek. 

(id): Z wydawnictw gospodarczych. 

Wędrówki po dokach iondyńskich. (List z Londyn) 

Hans Haussig: Bluff (felieton). 

Listy z kraju. 

Listy do redaktora „Nowego Dziennika“, 

SZACHY, 


St. % 


OZJASZ THON 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 


7. VII- 1932 


Hitleram — niodacjdoniet].. 


..chyba, że nawet najbardziej imanentne 
prawa historyczne uległy gruntownej zmianie 
w naszej nieszczęsnej epoce dzikiego zachwa- 
szczenia, kiedy już nic zgoła prosto nie rośnie 
— ale trzeba jednak zaznaczyć, że tak jeszcze 
nigdy rewolucja nie doszła do zwycięstwa, 
jak ją widocznie Adolf Hitler chce poprowa- 
dzić. Rewolucja zwycięża ogniem i mieczem, 
ale nie — kartą głosowania. A właśnie z kart- 
ką głosowania w ręku pragnie ten humory- 
styczny bohater naszej tragicznej epoki poma- 
szerować na samo czoło społeczeństwa i pań- 
stwa. Snać to hohater pustego słowa tylko, 
ale czynu się boi. Umieją wprawdzie jego 
zwolennicy bardziej krewcy — niewiadomo, 
czy z rozkazu wyższego, czy też tylko z wła- 
snego rozbójniczego popędu — urządzać na- 
pady, rozboje, a nawet pospolite mordy, ale 
do wielkiego rewolucyjnego czynu się armji 
całej nie przysposabia. Bierze sobic Adolf Hi- 
tier, módz czternastu miljonów Niemców, do 
ręki kartkę wyborczą i woła do swoich ludzi: 
In hoe signo vinces, ale te tłumy słuchają i 
dziko — wykrzykują... 

Jaki-że wynik dotychczasowych 
kich bojów papierowych? 

Można na te pytanie w ten sposób odpowie- 
dzieć: 

Hitleryzm ustabilizował się i nie posuwa 
się dalej. Stał się on nicjako wielkością stałą. 
która ani nie spada, ani się nie podnosi. W 
operacjach rachunkowych taka stała wielkość 
jest niezmiernie wygodra : ułatwia doskonałe 
wszełkie obliczenia. W obliczeniach między- 
naradowych są Niemcy niewatpliwie je lną z 


homeryc- 


najważniejszych rozycyj — Świat musi się 
uiniećc zorjenlowac w kierunkach i terden- 
cjach narodu niemieckiego i musi miec ile 


możności nuiezawccun busolę która wskazuje 
główny kierunek polityki niemieckiej. Jest 
tedy dobrze, że się wie niemal dokładnie 1'e 
miejsca zajmuje Mitleryzm. Stanowi on. tak 
się ostatecznie pokzzuje, około jedną *rzecią 
część narodu ricm.cckhi<go. Nie wiadomo oczy 
wiście, czy ta cała masa ma jednolite nasile- 
nie zaczepne wobec reszty ludzkości, czy też 
należy rozróżnić różne warstwy. Ale io już 
jest tylko jeden szczegół w całości obrazu. A 


całość obrazu jest jasna i widoczna. Wie się, : 


z kim się ira do czynienia. 

Wie się, że Hitlervzm pozostał o spory kə- 
wałek — przed metą. On jest niedociągniętv. 

Kwestja tedy powstaje, czy on przezto jesl 
mniej niebezpieczny dla świata 

Tak z pewnością sądzić będzie znakomita 
większość ludzi. których ten problem zajmu- 
je. Powiedzą: Rządów Hiller nie obejmie. nie 
zdoła tedy narobić tych szkód. tego spusto- 
szenia, jakiego się po jego barbarzyńskim pro 
gramie obawiają. 

Sądzę, że ten wniosek nie jest uzasadnio- 
nym, nie jest ścisłym ani słusznym. Zdaje mi 
się, że Hitleryzm niedociągniętv jest więk- 
szem niebezpieczeństwem, aniżeli dociągniętv. 
Przynajmniej w tem znaczeniu. że sieje wię- 
cej niepokoju. 

Czem byłby Hitleryzin dociągnięty, komple- 
tny? Byłby eksperymentem. który oporu sa- 
mego życia nie rnógłby w żaden sposób prze- 
zwyciężyć. Nie jest zbyt trudno sformułować 
— nie powiem: „obmyśleć”. bo to faktycznie 
obmyślane nie jest! — takie mętne i dzikie 
hasła, jakie tworzą w nieuporządkowanej mie 
szaninie program Hitlera. Nic łatwiejszego. 
jak zestawić setki zdań ze słów: krew. długie 
noże, noce mordów, szubienice, wyrzucania, 
wywłaszczenie itd. itd. Do takiej niesamowi- 
tej wyobraźni. nawpół chorej, nawpół zbrod- 
niczej, takie krwiożercze słowa strumieniami 
przypływają. Trzeba tego rodzaju studja prze- 
prowadzić w zakładach dla obłąkanych... Nie 
też łatwiejszego, jak porywać tłumy takiemi 


| 
| 


oszałamiajacemi słowami, szczególnie gdy się 
ma do czynienia z tłumami skądinąd — chore 
mi. Zupełnie inaczej jednak rzecz się przed- 
stawia, gdy się przystępuje do zrealizowania ta- 
kich haseł, kiedy się przystępuje do ścinania 
głów, do wieszania, do wywłaszczenia ild. Tu się 
napotyka na twardość rzeczywistości, jakiej 
skruszyć nie można. Już nieraz zdarzało się 
w historji, że nie delikwent, tylko sam kat zo- 
stał powieszony. 

Weźmy slan, jaki się teraz wyłuszczył i po- 
zostawmy poza kalkulacją wszelkie stronnic- 
twa uiniarkowane, a oblicziny tylko partje 
rewolucyjne, antykapitalistyczne, t. zn. te, 
które dążą do przewrotu, do gruntownego i 
zasadniczego przekształcenia społeczeństwa. 
Przeciwstawmy więc tylko prawicowych so- 
cjalistów, t. zn. Hitlerowców, lewicowym, t. 
zn. socjaldemokracji i komunistom. W tem 
zestawieniu Hitlerowcy już mają upragnioną 
większość, nie dużą wprawdzie, ale zawsze 
dosyć solidną, ażeby miała dostateczną siłę 
nośności. Czyż może ktoś sądzić, że Hitler byl- 
by w stanie choćby jeden punki ze swojego 
programu urzeczywistnić, gdyby się spotkał 
twarz w twarz z lewicowym socjalizmem? Za- 
pewne, o ile by szło o przelewanie krwi, toby 
się sztuka udała, ale jest co najmniej niepew- 
ny rachunek, jaka krew obficiej by plynęła — 
czarna Hitlera, czy czerwona lewicy socjali- 
stycznej. A wywłaszczenie — chyba wszystko 
slłukłoby się, z jednej i z drugiej strony fron- 
Lu. 

Nie — Hitler dociaągnięiy jeszcze nie ozna- 
cza rewolucji. On oznacza najwyżej chaos, ale 


anjprawdopodobniej okazałbw się chorobli- 
wym — paraliżem. 
Natomiast Hitleryzm  niedociągnięty jest 


straszliwą zmorą, jest okropwvm jadem, któ- 
ry wszelkie siły żywotne przeżera. jest truciz- 
ną, która śmierć sieje, bodajże Śmierć w me- 
czarniach. Hitleryzim nicedociągnięty sieje po- 
sirach. a temsamem demoralizuje społeczeń- 
stwo. Czuje się duża siłę i rodzi się skłonność 
pogodzenia się z tą siłą, choćby ona ze same- 
go piekła pochodziła. 

Czy to nie okropne, że się coraz więcej i czę- 
śeiej słyszy o zabiegach, by wciągnąć Hitlera 
w różne kombinacje rząduwe? Nawet takie 
ostrożne i wysoce moralne stronnictwo, ja- 
kiem jest w Niemczech katolickie centrum 
ma okazywać skłonność pogodzenia się z Hi- 
ileryzmem. A pogodzenie się z Hitleryzmezn 
znaczy przejęcie od niego części jego progra- 
mu. 


A gdyby nawet do samego pogodzenia się 
faktycznie nie doszło, to czy to nie jest nie- 
bezpieczeństwem w najwyższym stopniu, że 
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Przy cierpieniach nerek, T nerok, AA die, 
cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, 7%. pe 


Í 
obawa przed Hilleryzimem prowadzi do róż 
nych mniej czy więcej zasadniczych ustępstw. 
na rzecz ducha hitlerowskiego, to znaczy: du+ 
cha krzywdy i nienawiści? 

Ot weźmy choćby ten okropny objaw takiej 
demoraljzującej obawy, jak zachowanie się 
różnych partyj politycznych przed wyborami. 
w kwestji żydowskiej. Żadna partja nie zdo-! 


była się na cywilną odwagę, by nałeżycie oded 


przeć nikczemne oszczerstwa hitlerowskie w04 
bec Żydów i zareagować na obelgi, rzucane 
na Żydów. Wszystko, co kiedyś się nazywałó! 
w Niemczech „Judenschutztruppe" A schowa” 
ło się do mysiej dziury. A to była niby taka 
zgnila „mądrość“ polityczna, ażeby nie dać 
Hitlerowi imaterjału do agitacji. Taką samą 
zgniłą do szpiku kości „mądrością“ było, że 
żadne stronnictwo nie wystawiło żydowskich 
kandydalów przy tych wyborach. Przy po- 
przednich nawet katolickie cenirum wzięło na 
swoją listę żydowskiego kandydata w osobie 
prezesa kahału berlińskiego. Teraz strach 
utkwił w kościach i wywołał istny paraliż. 

A trzeba sobie powiedzieć, że taka „mą- 
drość“ szerzy się szybko jak najgorsza choro- 
ba zaraźliwa. A jak coś takiego długo trwa, 
to nareszcie cały organizm narodowy będzie 
na śmierć zatruty. 

Roztrząsają u nas często to zagadnienie, czy 
i w jakiej mierze Hitleryzm może zaszkodzić 
żydostwu niemieckiemu. Jedni patrzą czarno 
i widzą zgoła przygotującą się katastrofę, inni 
pocieszają się tem lub tamtem. 

Sądzę, że Hitleryzm komplelny nie mógłby 
zbył wielkiego spustoszenia wywołać. Na to 
siła odporna niemieckiego żydostwa jest za 
duża, ażeby uległa choćby tak piekielnej i 
zbrodniczej sile, jak Hitleryzm. Pozatem na- 
leży jeszcze liczyć na tę część ludzkości, która 


nie jest zdeprawowana, a ta jest niewątpliwie 


w znakomitej większości. Jakoś Niemcy nie 
leżą na niedostępnej wyspie, a są zależne 
choćby gospodarczo od reszty świata. Jaski- 
nia morderców i rozbójników, w jaką Hitler 
chce zamienić Niemcy, nie będzie przez świat 
Żywiona i zostanie poza nawias wyrzucona. 
Niemcy nie mają samowystarczalności, która- 
by ich choćby na krótką chwilę czyniła nie- 
zależnemi od świata. Dlatego Hitleryzm do- 
ciągnięty natrafiłby ze wszystkich stron na 
niepokonane trudności i zapadłby się doszczę- 
tnie przy pierwszem zetknięciu z rzeczywisto- 
ścią. 

Ale Hitleryzm niedociągnięty działa pota- 
jemnie, sączy się cicho i stale. Ludzie go nie 
widzą i nie słyszą. Tem większe jest jego nie- 
bezpieczeństwo. On zaraża całe społeczeństwo 
powoli i systematycznie, a to może stać się 
chorobą chroniczną, która się żydostwu nie- 
mieckiemu srodze da we znaki. . 

Na to niebezpieczeństwo musimy zwrócić 
uwagę i przeciw niemu szukać środków obro- 
ny i ochrony. 
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Kongres europeiski 
w Bazylei 


Inicjatywa hr. Coudenhove-Kalergi 


Twórca „Paneuropy* R. N. Coudenhove-Ka- 
lergi zwołał na pierwsze dni października br. 
(od 1—5-go) do Bazylei Kongres europejski. 
Wedle zawiadomienia, rozcsłanego przez Unję 
Paneuropejską, zwołanie kongresu nastąpiło 
„w obliczu bezpośredniego zagrożenia politycz 
nej, gospodarczej i kulturalnej przyszłości Eu- 
ropy”. W kongresie mają wziąć udział bojow- 
nicy myśli europejskiej wszystkich i narodów 
i stronnictw, którzy — wolni od więzów ofi- 
cjalnych — mają doprowadzić do rozwiązania 
konkrelnych groblemów europejskiego zjedno- 
czenia. Wśród członków międzynarodowego 
komitetu honorowego kongresu znajdują się 
dwaj Polacy: Bronisław Huberman i b. min. 
Aleksander Lednicki. 


Urlopy ministrów 


Warszawa. 5. 8. PAT. W dniu dzisiejszym 
p. minister skarbu Jan Piłsudski wyjechał na 
urlop wypoczynkowy. P. Ministra zastępować 
będzie wiceminister „Starzyński. 


Warszawa. 5. 3, PAT. W dniu dzisiejszym 
wyjechał na urlop wypoczynkowy minister o- 
pieki spbłecznej. gen. dr. Flubicki. Nieobecnego 
ministra zastępować będzie podsekretarz stanu 
7. Kazimierz Rożnowski. 


Amerykański szef sztabu 
jedzie do Polski na manewry 


Nowy Jork. 5. 8. PAT. Gen. Douglas Macart- 
hut, szef sztabu generalnego Stanów  Zjedno- 
czonych odpływa 29 sierpnia na doroczne ma- 
newry armji polskiej, Gen. Douglas Macarthut 
zaproszcny został również i przez inne pań- 
stwa Europy, jednak wizyta jego zależeć bę- 
dzie od tego. jak długo zabawi w Polsce. 


vs. gorzka „Franciszka-Józefa" łagodzi i usuwa szyb” 
ko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. Żądać w apt 
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Nr. 214 


-Teror w Prusiech wschodnich 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 7. VII. 1932 
EA 


nie przestaje szaleć 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin. 5. 8. (Sch) Ubiegłei nocy  dekonano 
znów w Królewcu i innych miastach Prus 
[Wschodnich szeregu zamachów bombowych i 
Irewoiwerowych które jednak nie pociągnęły za 
sobą żadnych ofiar w ludziach. W Królewcu 
Əgraniczono się jedynie do powybiiania szyb 


„Wystawcwych i szyb w domach mieszkalnych 


sób, należących do Stronnictw lewicowych. 
/W Tylży oddali nieznani sprawcy do mieszka 


dia przywódcy komunistycznego szereg strza- 


łów rewoiwerowych. które jednak nikogo z do 
mowników tie trafiły. W Łoczanach (Lótzen) 
podłożyli niewykryci sprawcy pod filię Banku 
Rzeszy bombę. która wybuchaiąc wyrządziła 
Znaczne uszkodzenia zewnątrz i wewnątrz bu- 
"dynku. 


. Ujęcie sprawców zamachu 
` na dem socjalistyczny 


w Królewcu 


Królewiec, 5. 8. (R) Sprawcy zamachu na 
'dom socjalistycznego Związku Zawodowego 
jakiego dokonano w dniu 1 bm. zostałi wyśle- 
dzeni i osadzeni w areszcie. Także sprawcy 4 


"zamachów bombowych zostali ujęci i oddani . 


Wszyscy ci sprawcy, ogółem 
21 osób, należą do partji narodowo-socjali- 
stycznej i są członkami bojówki szturmowej 
nr 12. Znajduje się między nimi także przy- 
| are 12 bojówki. Nie wyśledzono natomiast 


prokuratorowi. 


dotąd jeszcze sprawców zamachów na życie 
osób stronnictw lewicowych. 

W Elblągu podczas bójki między hitlerow- 
j cami a komunistami zostało 2 hitlerowców 
zabitych. 


—c$0— 


' Gstateczny rezulłaf wyhorów 
w Turyngii 


Berlin, 5. 8. (Sch) Ostateczny rezultat wy- 
burów do sejmu krajowego w Turyng ji, jakie 


| się ubiegłej niedzieli razem z wybo- , 


rami do Reichstagu — przedstawia się nastę- 
pująco: Socjalni demokraci 15 mandatów, na- 
| rodowi socjaliści 26, związek chłopski 6, ko- 
(ARR M6 10, niemiecka partja ludowa 1, nie- 
miecko-narodowi 2, partja państwowa i cen- 
| trum razem 1 mandat. Sejm będzie liczył 61 
posłów. 


Krwawy bilans bratckó!czych walk 
w Niemczech 


(Telegram własny 


Berlin, 5. 8. (Sch) Pełnomocnik komisarza 
Rzeszy dla Prus dr. Bracht ogłosił dziś wykaz 
sporządzony na podstawie raportów poszcze- 
gólnych prezydentów rządowych, wedle któ- 
«rego w krajach wchodzących w skład Prus 
:z wyjątkiem Berlina w okresie od 1 czerwca 
,do 15 lipca br. dokonano 322 napady politycz- 
"ne, których ofiarą padło 72 zabitych i 497 
'eiężko rannych. W 203 wypadkach atakują- 
cymi byli komuniści, w 75 narodowi-socjali- 
ści w 21 wypadkach  Reichsbanner. W 23 
wypadkach nie zdołano ustalić kto spowodo- 


Sląsk opolski 


„Nowego Dziennika ') 


wał bójkę. 

| Co się tyczy ostatnich napadów, jakie wy- 
darzyły się po wyborach do Reichstagu 
Bracht oświadcza, że ze względu na toczące 
się śledztwo, nie może podać żadnych  bliż- 
sych danych. Stwierdza natomiast, że wielu 
młodszych członków oddziałów szturmowych 
partji hitlerowskiej wyłamuje się z pod dys- 
eypliny i władzy swych przywódców. Zapew- 
nia dałej pełnomocnik komisarza. że przeciw 
winnym wystąpi jak najenergiczniej bez wzglę 
du na to do jakiego stronnictwa należą. 


podminowany 


przez komunistyczne i hitlerowskie bociówki 


Katowice, 5. 8. (K) Ze Śląska opolsł: ego donoszą: 
W związku z ostatniemi napadami i rożbojami po- 
ilicja przeprowadziła sereg rewizyj w poszukiwaniu 
broni, W Kluczborku policja znalazła u członka 
'partji komunistycznej Dudka kilkaset ostrych naboi. 
'kilka bomb, maski gazowe ii karabin maszynowy. 
(Również przeprowadzono rewizje u hitlerowców, 
igdzie znaleziono większą Ilość rewolwerów, sztyle 
tów, pałek gumowych i kilka bomb gazowych. 

W Chrościcach, pow. opolsk, przeprowadzono na 
Skutek doniesiema rewizie u kłikudziesięcu człon- 
ków partii komunstycznej, u których znaleziono wię 


Pogrzeb 


| FE ilość broni w postaci rewolwerów, bomb itd, 

W Opolu doszło wczoraj późnym wieczorem do 
poważnych zaburzeń. Na rynku opolskim komuni- 
ści usiłowali urządzić nielegalny pochód. Na miej- 
sce przybyły większe oddziały polich, które usi- 
łowały pochód rozpędzić. Uczestnicy pochodu nie 
uczynili zadość żądaniom policji. którą chcieli roz- 
broić. Policja dała kilka saiw w powietrze, które 
jednak nie odniosły skutku, Dopiero większe oddzia 
ły policji pnzy użyciu pałek gumowych tłum de- 
monstrantów rozprószyły. aresztując przytem kilka 
dziesjąt osób. 


ks. $eipla 


(Telefonem od naszego Kórevpondenta) 


Wiedeń, 5. 8. (W) Dziś przedpołudniem od- 
był sić pogrzeb dawnego kanclerza Austrji ks 
dra Seipla. Po poświęceniu zwłok w sali ka- 
syna oficerskiego, gdzie były wystawione dla 
publiczności, wyruszył kondukt pogrzebowy 
do kościoła św. Stefana, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne. Z kościoła św. 
Stefana posuwał się olbrzymi orszak pogrze- 
bcwy wśród szpaleru setek tysięcy ludzi pod 
gmach parlamentu. 

Odprowadzanego na miejsce wiecznego spo 


czynku pożegnał prezydent republiki Miklas 
dłuższem przemówieniem, w którem podkre- 
ślał zasługi zmarłego. 

Imieniem rządu przemawiał knaclerz Doll- 
fuss a następnie prezydent Rady Narodowej 
dr Ramek. 

W imieniu partji chrześci jańsko- spolecznej 
przemawiał dawny kanclerz dr. Buresch. W 
uroczystości pogrzebowej wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich władz cywilnych i woj- 
skowych, oraz cały korpus dyplomatyczny. 


Berlin. 5. 8. (Sch) W pobliżu Kreuznach 
wpadł dziś na drzewo przydrożne samochód 
towarowy i uległ zniszczeniu. Dwie osoby 
zostały zabite a 5 osób odniosło rany ciężkie. 


Nowy Jork, 5. 8. (R) Przewodniczący ame- 
rykańskiego Związku Zawodowego Green oce 
nia liczbę bezrobotnych w Stanach  Zjedno- 
czonych na 11 miljonów 223 tysiące osób. 


dr i 
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Telefonem z Warszawy 


Warszawa. 5. S. (Sin) Zabójca góneralnego 
dyrektora zakładów żyrardowskich <Koehtera. 
Błachowski otrzymał już akt oskarżenia, ¿Pro 
xuratór ogranicza się jedynie- do wezwania 
iswiadków zabójstwa. natomiast obrona we- 
zwie da rozprawy mnóstwo osób. które mają 
oświetlić stosunki w fabryce żyrardowskiej. 

— Jutro w Paryżu odbędzie się posiedzenie 
Rady zarządzające konsorcjum budującego li- 
niç kolejową Śląsk—Gdynia. Rada zbiera się w 
icelu wynalezienia funduszów potrzebnych do 
ni uruchomienia prac nad budową kolei. 

— Państwowe zakłady przemysłu zbożowego 
sprzedały zagranicą zapasy starego żyta, prze 
chowywanego w elewatorach zbożowych. 
Głównym odbiorcą jest Dania, Holandia i Be|- 
gja. 

— Poseł z okręgu Przemyśl—-Sanok, p. Gro- 
dzieki. należący do grupy konserwatywnej BB. 
złożył mandat poselski, 


Warszawa, 5. 8. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 6 bm: Wyżyna Mało- 
polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Po rannvch lekkich mglach lub 
mniejszych chmurach w dzień dość pogodnie, 
wieczór cieplej, słabe wiatry zmienne. 


Sukcesy powstańców 
brazyliiskich 

Nowy Jork, 5. 8. (R) Wedle wiadomości 
nadchodzących z Sao Paolo powstańcy brazę- 
| lijscy uczynili znaczne postępy. Z kwatery 
głównej wojsk powstańczych donoszą. Że pow- 
słańcy wtargnęli do stanu Parana i zajęli kil- 
ka wsi i dwa miasta. Wojska rządowe zad- 
|tukowane z flanki zmuszone zostały do od- 
wrotu. 


Dalszych 5 komunistów 
_ straconych w Limie 


Nowy Jork. 5. 8. (R) Sąd wojenny w Limie 
(Peru) skazał wczoraj dalszych 5 komunistów 
na karę Śmierci a 15 na dożywotnie więziemić. 


Skazani na śmierć zostali zaraz straceni. 
—O— 


4260 przemycanych zapalniczek 


Władze skarbowe w Warszawie zwróciły uwa- 
Sę na rażący w ostatnich czasach spadek naby- 
wania zapałek i wskutek tego zmniejszenia do- 
chodów monopolu zapałczanego. Zwrócono rów- 
nicz uwagę, że na targowiskach i bazarach .w 
Warszawie, a szczególnie na pl. Kercelego, sprze 
dawane są w znacznych ilościach zapalniczki nie 
opodatkowane, po wyjątkowo niskich cenach. U- 
stalono, że głównym składnikiem nieopodakowa- 
nych zapalniczek jest Stanisław Wiśniewski, b. 
właściiel sk ładu instrumentów muzycznych przy 
uł. Chłodnej 27, który ukrywa zapalniczki w mie- 
szkaniu ojca swego Franciszka, korektora forte- 
pianów. W mieszkaniach Wiśniewskich znalezio- 

no 4.260 zapalniczek, ukrytych w  fortepjanach 

przeważnie niemieckich. Zapalniczki skunfiskowa 
no; a winnych pociągnito do odpowiedzialność: 
karno- skarbowej. Stanisław Wiśniewski przy- 

znał się do ukrycia u swego ojca zapalniczek i 

„wskazał jako spólnika, Rejngewitza, właściciela 

składu instrumentów muzycznych przy ul. Żabiej 

4. Należność skarbowa wynosi 42.260 zł, a wraz 

z czterokrotna karą 169.040 zł. 

Eo OOO IRR" 

"IKA TELEGRAFICZNA 


| 

Paryż. 5. 8. (B) W pobliżu Wersalu uległ wy 
padkow: samochód ciężarowy, wiuzący gości 
weselnych. Wskutek wypadku ojciec. panny 
młodej i poniósł śmierć na miejscu a para nowo 
żeńoów i 4 gości weselnych odnieśli ciężkie 
rany. 
| Genewa, 5. 8. (K) Przewodniczący komisji 
| finansowej Ligi Narodów Suvich (Włochy) 
złożył dziś w generalnym  sekretarjacie Ligi 
|. pismo dymisyjne. Jako powód po- 
daje Suvich, że zmuszony jest do ustąpienia 
< komisji finansowej, ponieważ mianowany 
został podsekretarzem stanu w włoskiem mi- 
nisterstwie spfiw zagranicznych. 


_ Str. 4 


— 
NA MARGINESIE. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 7. VIII. 1932 


Wybryk na akademii ku czci Pińskiego 
we Wilnie 


Przed kilku dniami przeczytałem w jednym z 
warszawskich dzienników żydowskich korespon- 
dencję z Wilna, opisującą nam przebieg akademii, 
urządzonej przez Żydowski Związek Literatów we 
Wilnie, na cześć wielkiego pisarza żydowskiego 
Daw. Pińskiego. Dowiedzieliśmy się z tej korespon- 
dencji, że gdy imieniem literatów hebrajskich we 
Wilnie chciał przywitać dostojnego gościa p. M. 
Dworzecki i zaczął przemawiać po hebrajsku, pod- 
niosły się okrzyki wśród grup publiczności: „Ji- 
disz! jidisz!*. Napróźno usiłował znakomity aktor 
żydowski A. Morewski uspokoić hałasujących, któ- 
rzy się dopiero uciszyli, gdy Piński oświadczył, że 
dnia 1 maja przemawiał w Palestynie do 10.000 ro- 
botników żydowskich po żydowsku i nikt mu w tem 
nie przeszkadzał. Korespondent wileński „Hajntu“ 
donosi równocześnie, że wrogie okrzyki padały nie- 
tylko z łona publiczności, lecz nawet członkowie 
prezydjum, (a zwłaszcza Dr. Maks Weinreich) jeden 
z głównych kierowników Żyd. Inst. Naukowego so- 
lidaryzował się z tą głupią i bezmyślną demonstra- 
cją. 

Nie chciałem wprost uwierzyć w prawdziwość ko 
respondencji z Wilna, którą zamieścił „„Hajnt* war- 
Bzawski. Przewertowałem więc żydowską prasę wi- 
leńską i dowiedziałem się z „Cajtu* że taka demon- 
stracja miała rzeczywiście miejsce, a inseenizowaną 
była przez grupę bundowców ze Żeleznikowem na 
czele. O współudziale Dra Weinreicha w tej demon- 
stracji wileński organ sjonistyczny nie wspomina. 
Należy więc wyczekiwać sprostowania p. Weinrei- 
cha, zanim można wystąpić z potępieniem. 

Chodzi o sam incydent. Warto jeszcze zaznaczyć, 
łe w akademji nie wziął udziału żydowski Penklub 
we Wilnie, który witał, urządzał bankiety j akade- 
mje na cześć niejednego pisarzą żydowskiego, nie 
mogącego się nawet równać ani pod względem swe 
go dorobku literackiego, ani pod względem zasług 
dla piśmiennictwa żydowskiego z Dawidem Piń- 
skim. Wileński „Tog“ zachował także wobec wiel- 
kiego gościa wymuwną powściągliwość... 

Oto podłoże, na którem powstał ten bardzo przy- 
kry incydent. Gdy Dawid Piński przyjechał do Pol- 
ski, literacki organ bundowsk: „Wochenschrift far 
Literatur* przywitał wielkiego pisarza żydowskie- 
go artykułem, którego tytuł brzmiał: „Czyim goś- 


HANS TAUSSIG. 


Następujący drobny epizod rozegrał się meda 
wmo na głównej arterji komunikacyjnej Kopen- 
hagi: 

Skwar południa, pył, żar słoneczny nad nie- 
nadmiemie zaludnioną mozaiką chodnika. Go- 
dziny i ludzie wloką się leniwie. 

Przed oknem wystawowem jubilerskiego skle 
pu przechodzą dwaj mężczyźni; wspaniałość 
wystaw błyszczy się w słońcu, mie zwracając 
prawie uwagi na siebie. Ot, dwaj przechodnie. 
Trudno rozeznać w ich opieszałym chodzie ja- 
kiś zamiar. Od czasu do czasu rzucają zmęczo 
ne spojrzenia na jezdnię, po której toczą się wo- 
zy za wozami w dzikim pośpiechu. Wtem na- 
gle: dwa imponujące roiazdy mechaniczne w 
naimodniejszym fasonie przebiegają mimo. — 
Z wozu wysSiadają szybko czterej szczupli mę- 
żczyzni z trójnogim statywem, na którym w 
mgnieniu oka umieszczono. cześć nakazuiącą. 
poczwarę w postaci kamery filmowej. Jeden z 
nich, niemniej elegancko ubrany, niż inni jego 
iowarzysze. staje za aparatem i przypuszcza 
szturm do niu nie przeczuwającego jubi!erskie- 
go składu. Dwaj przechadzający się mężczyźni 
ożywili się. Równocześnie nieomal z ustawie- 
niem aparatu obydwaj ci panowie przewiązaii 
iwarz czarnemi chustkami. A oto z kieszeni do- 
dywaią potężnych pistoletów przedpotopowega 
kalibru i w dwójkę przestępują próg jubilerskie 
co Składu, którego drzwi zostawiono otworen' 
tarozcież Mężczyźni przed i za aparatem zaczy 
rają się kręcić. jak opętami, W, okamgnieniu 
iiema! zebrał się potężny tłuni judzi. który w 

apięcizu przypatruje się wydarzeniom oczywi* 


ciem jest Dawid Piński?* Znaczenia Pińskiego dla 
literatury żydowskiej nie można było wyelimino- 
wać, nie można przejść do porządku dziennego nad 
20-tu tomami powieści, dramatów i nowel, z któ- 
rych niektóre tworzą tak zwany kapitał żelazny li- 
teratury i teatru żydowskiego. Jego „Familja Cwi“ 
lub „Ajzik Szeftel* były niejako abecadłem, na któ 
rem na całym świecie uczono się nowego teatru ży- 
dowskiego. Piński właściwie aczkolwiek uważać go 
można za prekursorą literatury proletarjackiej w 
najszłachetniejszem znaczeniu tego słowa, był i pə- 
został jednakowoż humanistą, a w kręgu jego za- 
interesowań znajduje się jednostka walcząca tra- 
gicznie ze swem przeznaczeniem. Możnaby nawet 
powiedzieć, że Piński poza niektóremi draimatami 
nigdy nie był tak bardzo popularny, nie schłebiał 
bowiem gustom publiczności, nie obniżał swego po- 
ziomu i szedł zawsze własną drogą... Należy do 
tych pisarzy, którymi interesuje się więcej elita u- 
mysłowa społeczeństwa, niż tak zwane szerokie ma- 
sy. Nikt jednakowoż nie kwestjonuje wielkich wa- 
lorów literackich jego twórczości, a każdy zdej- 
muje kapelusz przed ogromem pracy 40-toletniej 
człowieka, który ani jednego nie napisał słowa bez 
najgłębszej odpowiedzialność! wewnętrznej. 

Nie więc przeciwko Pińskiemu jako pisarzowi a- 
ni przeciwko Pińskiemu jako działaczowi społecz- 
nemu, który w Ameryce walnie się przyczynił d> 
powstania j utrzymania szkolnictwa żydowskiego 
w języku żydowskim, lecz przeciwko hebrajskiemu 
przemówieniu: podniosły się te okrzyki wrogie na 
akademji wileńskiej. Należałoby może uszanować 
gościa, którego zasługi dla literatury i kultury ży- 
dowskiej są tak różnorakie i tak piękne, ale żyje- 
my w okresie zacietrzewienia partyjnego, kiedy za- 
pomina się o granicach taktu i umiaru. Chcę być 
objektywnym i zrozumieć motywy, które skłoniły 
grupę jidyszystów bojujących do zakłócenia akade- 
mji na cześć jednego z największych pisarzy żydow 
skich. Wiem z góry. że odpowiedzą mi: W Palesty- 
nie tępią i prześladują słowo żydowskie. Wiem jed- 
nak również, że wszyscy odpowiedzialni ludzie w 
Palestynie od tych aktów teroru się odseparowali 
i walczą o hegemonję hebrajską środkami kultural- 
nemi. Cieszę się, że mogę w piśmie służącem wier- 
nie dziełu odbudowy Palestyny i odrodzeniu języka 


ście z oddalenia. jakie nakazuje uszanowanie. 

W jiubiterskim składzie. jakby się rozpętał 
szart. Słychać dwa twarde po sobie następujące 
okrzyki: „Ręce w górę”. Przez napół otwarte 
drzwi widać. jak okropnie przerażony jubiler 
wraz z dwoma pracownikami wyciąga ręce ku 
niebu. Potem ciekawy tłum zauważył — nie 
bez uwag na marginesie i nie bez ciętych do- 
wcipów — jak jeden z dwóch intruzów wszys- 
tek towar z lady i z wystawy pakuje do torby. 
którą przyniósł z sobą. Opróżnia się z połowę 
sklepu. 

Przed sklepem wkoło czterech panów, zaję- 


tych kręceniem zebrali sie fachowcy, którzy 
komentują wypadek, wzruszając ramionami. 


„Partaczna robotal“ słychać wokół. I: Tak się 
przecież tego nie robi!“ i: „No tak, proszę, i to 
jest kino!“. 

W ten sposób dowiadują Się również i ci. któ 
rzy na początku afery czuli się nie bardzo sa- 
mowicie, że idzie tu tylko o zdjęcie filmowe. 
Nie ruszajac się z miejsca, przyglądają się spra- 
we. 

Obudwaj „tupieżcy“ spakowali rzeczy i dzi- 
ko Patrząc wkoło („djablo autentycznie, Ama- 
ljo!“ szepcze ktoś nagle do drżącej ze strachu 
połowicy) przechodzą na chodnik. Czterej pano 
wie kręcą wciąż jeszcze. 

Teraz za obydwoma „zbrodniarzami“ zja- 
wia Się właściciel sklepu, straszliwie krzyczący 
3 pomoc. „Pomocy. pomocy! Trzymać złodziej! 
Obrabowano mnie! W jasny dzień! Czy nikt 
nie pospieszy z pomocą! Kradzież, rabunek. 
zbrodnia ratunku! Policja! * Właściciel biegnie 
nrzytem tam i sam. jak opętany. Rozbestwiona 
gromada widzów stoi jednak przytem. śmiejąc 
sie kłopotliwie Nikt nie rusza się z miejsca. Pe- 
wien jowialny i pogodny grubas wola: „Tylko 
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hebrajskiego pisać swobodnie i otwarcie o literate' 
rze żydowskiej i dawać wyraz niejednokrotnie swe- 
mu entuzjazmowi. gdy w tej literaturze coś warto- 
ściowego się ukaże, Widzę w literaturze żydowe 
skiej wspaniały dowód żywotności żydostwae | 
Wszak literatura ta powstała na ugorze zaniedbas | 
nym bez pomocy i opieki możnych protektorów; 
powstałą jako narzędzie walki ludu żydowskiego © 
swe wyzwolenie kulturalne. 

Kulturę buduje się jednakowoż nie gwałtem, leez 
miłością nie nienawiścią, lecz umiłowaniem, nie uja- 
daniem, lecz pracą twórczą, żmudną i nieustanną. | 
Idee nie spadają z nicba — powiedział kiedyś Troc- | 
ki, chcąc znaleść dostępną dla wszystkich formułę 
materjalizmu dziejowego. I kultury nie spadają z” 
nieba, lecz rozwijają się organicznie z podłoża pro- 
cesów dziejowych, a żadnej nie ulega wątpliwości; 
że obok strumienia słowa żydowskiego płynie obec 
nie strumień słowa hebrajskiego. Są jidyszyści, któ | 
rzy łatwo wyrzekają się tego strumienia hebraj- 
skiego i mamroczą już o dwóch narodach żydow=.| 
skich: jednym mówiącym po żydowsku, a drugim 
po hebrajsku Dla tych, którzy jednak odczuwają : 
swój związek nierozerwalny z przeszłością żydow= 
ską, pozostanie świętą idea całości narodu żydow- 
skiego, patrzącego się chociażby na świat tak o=- 
kiem żydowskiem jak i hebrajskiem. | 

Z uczuciem więc nie tyle niesmaku — wszak ży”, 
cie do gorszych prżyzwyczaiło nas wybryków — 
ale wstydu i smutku głębokiego dowiadujemy się o 
rozmaitych tego rodzaju wyczynach bohaterskich. 
Mam wrażenie, że wstydzą się takiego bohaterstwa 
wszyscy uczcimi jidyszyści... (— si) 


hd 
Zgon 100-letniego malarza 
r . 
ameryk aúskiego 

Onegdaj zmarł w Nowym Jorku w 101-ym ro- 
kv życia Louis Maurer, najstarszy malarz Stanów 
Zjednoczonych. Maurer urodził się dnia 21 lutego 
1832 r. w miejscowości Biebrich w Niemczech ja- 
ko syn biednego stolarza wiejskiego. W 19-tym 
rcku życia wyjechał Maurer do Stanów  Zjedno- 
czonych. Wziął udział w amerykańskiej wojnie 
domowej, w której zasłynął jako jeden z najlep- 
szych strzelców. Później zasłynął jako malarz ko- : 
ni. Można go nazwać Kossakiem amerykańskim. 
W 50 roku życia wstąpił do szkoły malarskiej, W 
80-1ym roku życia zaczął się uczyć grać na flecie 
i w krótkim czasie stał się prawie wirtuozem. Aż 
do ostatniej chwili swego życia zachował Maurer 
feromenalną wprost żywotność. O zmarłym krą- 
żę tysiące anegdot. 


bez denerwowania się! Nie będzie przecież zbyt 
autentyczne w takim raziel*. 

Ludzie, którzy kręcili, wsiedli nagle do sa- 
mochodu. Kilka chwil ledwie a wraz z „aktora- 
mi“ zniknęli w ciżbie wicznej. 

Jubiler wciąż jeszcze stoi, grzerażony, szuka 
słów, sapie, stoi przed złupionym sklepem. 

A wkoło niego tłum. bawiący się sprawą do 
rozpuku. 

„Ratunku! Rabusie! Złodzieje! Policja! 

Przystępuje policjant, który stał dotychczas 
wtyle, w postawie wyczekującej. Policjant przy 
jaźnie poklepał przerażonego właściciela skie- 
pu po ramieniu: „No, dobrze już, kochany pa 
nie. Zdjęcia już dokonano przecież. Niechże pan 
wejdzie do sklepu i nie tamuje więcej ruchu!“ 

Jubiler poczerwieniał aż po białka oczu. 
„Cóż do kroćset nazywa się tu zdjęciem? Fil- 
mowem zdięciem? Do djabła! Obrabowano mnie 
przecież w jasny dzień! Nie wiem nic o żadnem 
zdjęciu filmowem!* 

Wstrząsające słowa jubilera nie wyprowadza 
ją iednak policjanta z równowagi. „Ależ mój 
panie — to naprawdę było zdjęcie filmowe- 
Wyznaję się w tych sprawach! Zresztą — poli- 
cjant odwrócił się ku krawędzi chodnika — tu 
przecież stoi jeszaze aparat... 

Policjant chciał może coś jeszcze dodać. W ` 
każdym razie jednak nie mógł już tego uczy- 
nić. Bo w tej samej chwili spostrzegł co nie da- 
ło się zaprzeczyć: Że „aparat“, który kilku an- 
drusów właśnie umiejętnie rozłożyło na części. 
składał się z — trzech starych drążków od mio- 
teł, ze zniszczonego młynka na kawę i z wię* 
kszej skrzyneczki na cygara, pomalowanej na 
czarno. Tłum. -on. 


i 
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Fałszywy rachunek 


| Ustawodawstwo gospodarcze kształtuje u nas za- 
pamiętale i konsekwentnie dwic kasty spoleczne. 
Jedna upośledzona kasta, to ci wszyscy, pomi2- 
Szani w kłębowisko kryzysowe, a przynależni do 
grupy kupiccko-przemysłowej, druga, bardziej u- 
Przywilejowana, to drobne wieśniactwo, średnia 
własność rolna i latyfundjalne ziemiaństwo. 
Jednocześnie z zaostrzeniem przepisów egzeku- 
cyvjno-skarbowych w odniesieniu do sfery gospo- 
darczej, wejść ma w życie — i ukaże się lada dzień 
w Dzien. Ustaw — rozporządzenie .,o zapobieganiu 
trudnościom płatniczym w rolnictwie", Będzie to 
rozporządzenie właściwie już trzecią z rzędu usta- 
wą obliczoną na odizolowanie jedncj części społe- 
czeństwa polskiego od prądu wydarzeń gospodac- 
czych, kosztem reszty tego społeczeństwa. 
Picrwszem pociągnięciem o charakterze wysoce 
ochronnym w stosunku dọ rolnictwa byla ustawa z 
25 lutego br., iagodząca przepisy egzekucyjne w 
odniesieniu do ruchomości rolnych. Następna z rze- 
du ustawa z 7 marca b. r. przynosząca ulgi w doko- 


 kywaniu egzekucji sądowej w stosunku do gospo- 


darstw rolnych stworzyła już silny stan ..immuni- 
tetu“ dla rolnictwa. Trzecia i najnowsza 2 ustaw 
przywilejowych, to wspomniany już dekret o od- 
rcczeniu wypłat w rolnietwie. Zastcsowanie tego 
dekrétu odnosić się ma do wszystkich zebewiązań 
powstałych przed momentem ubiegania się o edis- 
czenie, a odroczeniu nie mają podlegać jedynie: pv- 
datki i opłaty na ubezpieczenia społeczne, same ko- 
szty postępowania ugodowegu, pretensje z tytułu 
pożyczek pochodzących z funduszów państwowych, 
pretensje zavezpieczono hipotecznie z tytułu poż;- 
czek długoterminowych udzielonych przez instytu- 
cje kredytu długoterminowego: z prywatnych: pre- 
tensje zabezpieczone ruchoinym zastawem, same od 
setki (bez kapitału) od należności zabezpieczonych 
na nieruchom., względn. pełne należności, ubezpie- 
czone na nieruchomościach jednak tylko tych, któ- 
re nie służą celom gospodarstwa rolnego, wkońcu 
pretensje z tytułu czynszu dzierżawnego. 

Jak więc widać, zawieszenie płatności w gospo- 

darstwie rolnem stwarza w zastosowaniu do preten- 
syj prywatnych, stan wyjątkowy, którego norma!- 
ny stosunek, międzykupiecki na przykład zupełnie 
nie zna. Zabezpieczone prawa pierwszeństwa, które 
dotychczas w żadnej dziedzinie gospodarczej nie 
były podważane, tracą w tym wypadku na znacze- 
niu. 
' Państwo kreuje dwie kasty: chronioną całym ar- 
senałem przywilejów, kastę rolników i atakowaną 
całym arsenałem ultrafiskalnie nastawionego usta- 
wodawstwa gospodarczego, kastę handlu. 

Ale w rachunku, którego proste działanie polega 
na tem, że wciąż ż nieprzerwanie się odejmuje jed- 
nej warstwie, by dodawać innym, popełnia się je- 
den nieprzewidziany błąd: chce się mianowicie kil- 
ka razy więcej odjąć, niż wynosi wartość odjemnej! 

Chce się od kupiectwa odjąć jego kapitały, tkwią 
ce w rolnictwie chce się równocześnie kupiectwo 
to, zredukować o równowartość prawieże całości 
państwowych potrzeb fiskalnych. 

'Ten fałszywy rachunek jest jednak nazbyt wy- 
raźny, by ktokolwiek w jego realność uwierzył. Od 
jednego nikt jeszcze nie odjął dwóch, ani trzech. 
A nie uczyni tego również nasze ustawodawstwo go 
spodarczo-egzekucyjne. L. Bgr. 
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KRONIKA KRAJOWA 


Sprawozdanie N. I. K. 


Naiwyższa Izba Kontroli Państwa przystąpiła 
do sporządzania sfrawozdania z okresu mą d 
toweso 1931/32. Sprawozdanie to przesłane Ďe- 
dzie p. Prezydentowi Rzplitej oraz marszałkom 
Sejmu i Senatu. 


Wykup 5% pożyczki Konwersyjnej 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 3 marca 1932 
r. ogłoszone zostało obwieszczenie ministra 
skarbu z ¿mia 15 marca 1932 r. w którem no- 
daje się do wiadomości. że w inyśl art. Z rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczyrospolitej z dnia 
17 września 1926 r. w sprawie ustalenia wyso- 
kości emisii i przeznaczenia użycia 5 proc. ro" 
życzki konwersyinei. wypuszczonej na podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tei z dnia 17 marca 1924 r.. zostały untorzone 
w dniu I lipca 1932 r. w drodze wykupu zgodnie 
z planem umorzenia obligacie 5 proc. pożyczki 
konwersyjnej z r 1924 na sume zł. 6 160.000. 


. . 
Co będzie z egzekutorami 
e . . . 
mie'skimi? 

Wobec irzelmowania czynności egzekucyj- 
nych w niiastach przez rządową administrac:Q 
skarbowa. magistraty zmuszone będą wkrótce 
likwidować własny aparat egzezucyjny. 

W sprawie tej Związek Miast Polskich zwró- 
cit się do ministerstwa spraw wewnętrznych o- 
raz do ministerstwa skarbu z prośbą O przeie- 
cie tvcli egzckutorów do służby państwowej. 
Po ustaleniu „ulg“ podatkowych, a więc już za 
kilka tygodni, kiedy zgodnie z „brzyrzeczeniem'* 
więemrnistra Starzyńskiego nastąpi „bezwzglę” 
dne Ściąganie padaików*, nie pozostaną ci egze 
| kutorzy bezczynni... 


Projekt ustawy kinowej 


W warszawskici Izbie przemysłowo-handio- 
jwe rozpoczęły się prace specialnej komisii, któ 
ła składa się z przedstawicieli związku właści- 
ta składa isę z przedstawicieli związku właści- 
cieli teatrów świetlnych. związku przemysłow- 
ców filmowych i producentów, jak również z 
zaproszonych rzeczoznawców. Narazie ustalo- 
no, że wprowadzenie koncesyj na przedsiębior- 
stwa kinowe nie iest pożądane. 


Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
w przemyśle górniczo-hutniczym 


Związek pracodawców przemysłu górniczo- 
hutniczego na Górnym Śląsku wypowiedział 
umowę zbiorową pracownikom umysłowym. 
Dotychczasowa umowa wypowiedziana zosta- 
ła z dniem 31 sierpnia b. r. 
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Zamówienia sowieckie w Polsce 


Dobiegaią końca rokowania, prowadzone od 
dłuższego czasu przez Sowpollorg z szeregiem 
abryk polskich o dostawę dla Sowietów paro- 
wozów i wagonów szerokotorowych i wąsko- 
torowych. Przedmiotem rokowań jest dostawa 
20 parowozów i 80 wagonów. Wartość ogólna 
tego zamówienia sięga podobno sumy 4'5 milj. 
złotych. 

Pozostaje jeszcze do uzgodnienia sprawa ce- 
ny i warunków kredytowych. Sowiety żądają 
kredytu 28 miesięcznego. podczas gdy fabryki 
polskie przy podobnych zamówienłach udztela- 
ią tylko 18 miesięcznego kredytu. 

Niezależnie od omawianych rokowań, Sow- 
soltorg prowadzi również rokowania z tmnemi 
fabrykami o dostawę dla Sowietów wagonów 
towarowych typów specjalnych. jak wywrotki 

platformy. Na ukończeniu znajdują się również 


SKORZANA PAPIEROŚNICA b, 
dia paiaczy tutek (gilz) 


ALTESSE 


MOKKA PEŁNOWATEI 


Jako premja za 50 wieczek  1251ku 


rokowania o dostawę pewnej ilości wiertarek 
elektrycznych dla celów górniczych oraz cynxu 
elekirolityczegno. 


Widły i łopaty 


Według „Przemysłu Metalowego“ zosiało od 
nowione porozumienie fabryk? produkujących 
łopaty. Porozumienie obejmuje następujące za- 
kłady przemysłowe: Huta Bankowa w: Radom- 
Isku. Hata „Pokój“ w Katowicach i Modrzeiow- 
| skie Zakłady Górniczo-Huinicze. Umówę zawar 
«0 na brzeciag icdrego roku. 

Jeśii chodzi o porozumienie w zakresie wideł. 
io orzyzotnnieć należy. że w dniu 1 styczma 
b r. zawarły fabryki wide Tow. Akc. Przem 
Metal w Radomsku i B. Hantxe pedobne umo- 
wy, jak fabryki łopat. Okres trwania tego osta- 
| tmiezo sorozumienia upływa :eżmak dopiero 
31 grudnia 1034 r. 
|. Powyższe porozumienia obejmuig 100 proc. 
Ipredukcii czynnych fabryk opat. jak i wideł” 


Elektrownie radzą nad zwię- 
kszeniem zbytu -elektryczności 


Nad inożliwoś.ią szerszego zastosowania ele- 
ktiryczności dła potrzeb gosrodarstwa domowe- 
go obradowała komisia taryfowa, w Związku 
Elektrowni Polskicli. 

Ko:nisja uznała. że iednym z ważnych bodź- 
ców może być stosowanie taryfy blokowej. pô- 
legającej na tem, że dla każdego rodzaju mie- 

Iszkań byłaby ustalona rewna ilość kilowato- 
godzin według zwykłej taryfy, większe zaś zmn- 
życie eucrgji miałoby być opłacane według ta- 
ryfy znacznie niższej. Najirudniciszą sprawą da 
przezwyciężenia jest określenie zużycia energii 
m poszczególne rodzaje mieszkań, gdyż zależy 
to od stanu przyzwyczajenia ludności Stanu 
kultury materialnej i zasobów finansowych. — 
W każdym bądź razie Komisja Taryfowa zale- 
ciła erektrowniom przeprowadzenie szeregu 
prób w Polsie dla zdobycia materjałów do- 
świadczalnych. 

Poco takie kombinacje? Lepiej poprostu obni- 
żyć cene za światło elektryczne, a zastosowa- 
nie elektryczności niezawodnie się zwiększy 
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Front gospodarczy na świato 
| — kongresie gospodarce 


Jak komunikują, delegaci wdający się z ramie” 
nia C. Z K. Centr. Związku rzemieślników Ży- 
dów (Nalewki Za) i Centrali związków drobne- 
go kupiectwa żydowskiego (Zaiuentofa 5) do 
Genewy na konierencię wszechświatowego kon 
gresu żydowskiego. będą tam reprezentowali 
„ednolitą delegację gospodarczą. W sprawach 
gospodarczych delegaci wyżej wspomnianych 
trzech organizacyj wystąpią solidąrmie. 


Austro- węgierskie prowizorjum 
handlowe | 


W aocy z dnia 4 na 5 b. m. weszło w życie 
prowizorjium handlowe, zawarte między Austrią 
a Węgrami. Prowizorium ta posiada ważność 
dc J9 sierpnia. Koła gospodarczę Austrjisi Wg- 
gier uskarżają się zgodnie an tak krótki okres 
ważności tego Prowizorium. Rokowania o 2a- 
warcie stałego traktatu handlowego mipdzgy obv 


y 
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dwoma krajami prowadzone są w dalszym cią” 
gu we Wiedniu. 


W sprawie pracy cudzoziemców 
we Francji 


Uchwalona ostatnio przez Parlament francu- 
Ski ustawa w sprawie zarobkowania obcokra- 
;owców przewiduje, że każdy cudzoziemiec, 
przyjeżdżający do Francji w celu zarobkowa- 
nia, uzyskać musi specjalne pozwolenie mini- 
sters'wa pracy. Wydanie tego rodzaju pozwo” 
mia pizez ministerstwo uzależnione będzie od 
opinii biur pośrednictwa pracy. 

Ponadto każdy cudzoziemiec, znajdujący się 
m4 we Francji, otrzymać może pracę jedynie 
po uzyskaniu podobnego pozwolenia od mini- 
sterstwa. 

Wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane są 
zawiadamiać biura pośrednictwa pracy o każ- 
dym poszczególnym wypadku zatrudnienia ro" 
ootnika-obcokrajowca. 
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Z wydawnictw gospodarczych 


(jad) „Weltwirischafiskonferenz, Beriin 1932 Proto- 
kolie iiber die Beratungen*, Verlag Rudoli Mosse 
Berlin 1932. 

Nakładem ruchliwego wydawnictwa Rudolf Mos- 
sę, Berlin ukazała się książka objętości przeszło 200 
stron, zawierająca dokładny przebieg światowej 
konferencji gospodarczej, zwołanej przez wielki ber 
fiński dziennik „Berliner Tageblatt“, w kwietniu br. 
Jak z protokołów tej konferencji wynika, referaty 
na niej wygłoszone, stały na niezwykle wysokim 
poziomie i obejmowały całokształt zagadnień świa 
towej połityki handlowej. Była to pierwsza w swo- 
im rodzaju światowa konferencja gospodarcza, zwo 
łana z inicjatywy prywatnej, o której można powie- 
dzieć, iż dopięła swego celu. Nie miała ona wpraw- 
dzie za zadanie, usunąć rezolucjami swemi, świato- 
wego kryzysu gospodarczego, lecz jedynie zetknię- 
cie się poważnych osobistości ze sfer nauki i prak- 
tyki gospodarczej, dla zastanowienia się nad możli- 
wościami wyjścia z obecnej sytuacji gospodarczej 
względnie złagodzenia skutków kryzysu. W konfe- 
rencji tej brali również udział dwaj delegaci polscy, 
a mianowicie Dyrektor Instytutu Badania Konjunk- 
tur i Cen prof. Edward Lipiński oraz prof. Ferdy- 
nand Zweig, którzy na konferencji tej wygłosili 
dwa zasadniczej wagi referaty. 

Ładnie wydaną książkę otwiera wstęp redaktora 
naczelnego Handelszeitung przy „Berliner Tage- 
blatt“, chiubnie znanego Dr. Felixa Pinnera. 

W. Szary: „Świetność i upadek Eldorada*. Para- 
doksy z życia gospodarczego. Nakładem autora. -— 
Skład główny: Dom książki Polskiej S. A. War- 
szawa. 

W niezwykle cięty i dowcipny sposób otrzymuje- 
my w tej książce, utrzymanej w formie feljetonu po 
wieściowego obraz niektórych posunięć na froncie 
gospodarczym. Autor smaga biczem satyry dum- 
ping światowy, do absurdu dochodzącą walkę 
wszystkich przeciw wszystkim, jak j tragikomiczne 
strony interwencjonizmu państwowego. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługują ustępy „Obrazki z Lo- 
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Nawrót do obrotów 
gotówkowych 


W, ostatnich czasach daje się zauważyć w handlu 
zmiana warunków. Dostawcy zwłaszcza fabrykanei 
skartelizawam sprzedawają teraz tylko za gotówkę 
zgóry, względnie za zaliczeniem. 

Tę tak nagłą zmianę interesów wekslowych na 
gotówkowe, zawdzięczamy tej okoliczności, że do- 
stawcy skutkiem licznych protestów wekslowych 
i upadłości stracili zaufanie do odbiorców. W takich 
stosunkach muszą naturalnie być przedsięwzięte 
wszelkie środki ostrożności, któreby chroniły de- 
stawcę, a także przejście z interesów wekslowych 
na warunki gotówkowe jest o tyle usprawiedliwio- 
ne, o ile chodzi o klientów wątpliwych. Ta grunto- 
wna zmiana warunków płatności trafia niestety 
wszystkich klientów, bez względu na ich bonitet. 

Duża ilość dobrych klientów, którzy zobowiąza- 
nia swoje punktualnie dotrzymują, otrzymuje nagle 
od swoich dostawców zawiadomienia, że oni, skut- 
kiem panujących obecnie bardzo krytycznych sto- 
sunków, widzą się zmuszeni, odtąd tylko dostar- 
czać za zaliczką. Przeważnie czynią to fabryki, któ- 
re się ostatnio skartelizowały i pomiędzy innymi u- 
stanowiły gotówkowe warunki. 

Niestety teraz okazuje się, że dostawcy nie liczy- 
li się wcale z sytuacją swych długoletnich odbior- 
ców, skoro nagle bez uwzględnienia ich możności 
płatniczej, uchwalają radykalną zmianę warunków 
płatności. Taką zmiane, skoro ma przynieść oba- 
pólna korzyść,po winno się przeprowadzić powoli i 
planowo. Dostawcy powinni nietylko to brać poż 
uwagę, że odtąd bez ryzyka pracują, lecz także i 
to, czy nawet najlepsi odbiorcy, którzy dotąd swe 
<obowiązania wekslami wyrównywali, musząc rów- 
nocześnie wykupywać własne bieżące akcepty, ja- 
kotez i protestowane rymesy, będą w stanie naraz 
wszystko za gotówkę zakupywać. Panowie fabry- 
kanci powinni sobie zdać sprawę z tego, że skoro 
są jeszcze poszczególni dobrzy odbiorcy, to jedna 
kowoż rezerwowych kapitałów nie posiadają naty- 
le, by podczas wykonywania bieżących zobowią- 
zań, także za Świeże zlecenia czy zapotrzebowania 
gotówkę płacili. Nieuzasadnione postanowienia 
przynoszą obustronną stratę, 


Ostrożność jest teraz nakazem chwili, jednakże | 


, biednym, pracującym ciężko na chleb powszedni. 


| i życzę sobie aby pomnik nakrywający mogiłę me- 
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bezwzględna I gwałtowna ziaianaw warunków przys 
niesie w każdym razie więcej szkody aniżeli ko 
rzyści. Kalman Hefner. 


Lóż fo za porządki? 


Podpisany pozwala sobie za pośrednictwem Sz% 
nowiiej Redakeji zapytać Pana Dia Edwarda FAA 
hera. Prezydenta Gminy Żydowskiej w Podgórziy 
czy zeane wu są dziwne porządki, panujące 0% | 
(dłuższego czasu na miejscu wiecznego spoczynku 
przy ulicy Jerozolimskiej w Podgórzu. í 

Oq szeregu miesięcy zwiedzam bardzo częsta 
cmentarz żydowski na Podgórzu i spędzam wieló 
chwii na grobach mych ukochanych. W ubiegłą nib 
dzielę spostrzegłem z wielkiem zdziwieniem i zgory 
szeniem, że prawie na wszystkich nagrobkach ca 
uboższych, napisy zostały zatarte białą farbą, a gdy 
zaciekawiony tą niezwykłą „dekoracją“, zainterpe- 
lewałem w tej sprawie grabarza, tenże oświadczył 
mi. że Gmina zarządziła numerowanie pomników 4 
poleciła je naznaczyć farbą. 

Na zwróconą uwagę, że ze względów estetycz 
nych należało odpowiednie numery zaznaczyć z bo- 
ku a nie nakładać białych plam i zacierać napisy, 
odparł, że są to przeważnie groby osób ubogich, za- 
pomnianych. o których się już nikt nie troszczy 
a zresztą i tak mu nikt za to nie płaci. 

Otóż w związku z powyższem pragnę tą drogą 0 
świadczyć pcd adresem Prezydjum Gminy podgór« 
skiej, że sczkolwiek jestem człowiekiem prostym, 


zależy mi wielce na nagrobkach mych ukochanych 


go zmarłego syna, leżącego u stóp swego zmarłego 
pradziadka pozostał nietkniętym i czystym tak sa- 
mo jak pozostaną niewątpliwie nagrobki ludzi za- 
możnych. 

Tak Panie Prezydencie Gminy. 

Kończę w nadziei. że słowa niniejsze nie pójdą 


- na marnc, że znajdą oddźwięk w umyśle i sercu P. 


Prezydenta Gminy podgórskiej i zniewolą go do 


, bliższego przyjrzenia się porządkom panującym na, 


cmentarzu żydowskim w Podgórzu, a zarazem de 


i wydania dobrze przemyślanych zarządzeń. 


Aron Steinberger, 
Kraków—Podgórze, 
Lwowska 26. 
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ponji*, „Ministrowie skarbu“ i „Zjazd Ziemian w 
Pacancwie*. Najlepszy z ustępów tej książki pt.: 
„To nie bajka“ pozwolimy sobie przedrukować w 
jednym z najbliższych numęrów naszego pisma. 

We wstępie do tej książki również dowcipnie na- 
pisanej, autor usprawiedliwia się, iż „nie jest on 
powołany do krytykowania polityki gospodarczej. 
Mimo to jednak ośmiela się oddać w ręce publiczno- 
ści kilka krótkich szkiców, gdyż sądzi, że dotych- 
czas nikomu nie przyszło na myśl, że z kryzysu mo- 
żna się nietylko martwić, ale także śmiać. Autor 
tych szkiców, — jak pisze — jest mniej od innych 


powołanym do wskazywania skutecznych dróg wyj; 
ścia z obeenych trudności, gdyż niegdyś w młodo-i 
ści swej studjował ekonomję na wyższych uczel- 
niach, a pozatem nie zrobił, jak dotychczas mająt-, 
ku, co go oczywiście zdyskwalifikować musi w o 
czach ludzi interesu. Zresztą nie zdobył żadnego: 
wyższego stopnia wojskowego, nawet w intenden- 
turze, co świadczy wymownie o tem, iż nie jest on 
powołany do krytykowania polityki gospodarczej". 

Kto orjentuje się cokolwiek w labiryncie polityzi 
gospodarczej, a chce się uśmiać. powinien tę książ.” 
kę przeczytać! 


RACHELA FAJGENBERG 


Przedruk wzbroniony 


Małżeństwo na dwa lata 


(19) 
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Drogie Dziewczę! 

Dziękuję Ci za twój list. Tym razem poznaję Cię, 
Poznaję Cię teraz, droga, po Twej kobiecej wspa- 
niałomyślności i głębokiej ludzkiej wyrozumiałości. 
Błogosławię tą chwilę mego życia, kiedy się ze- 
tknąłem z Tobą. Pamiętasz, jak nawzajem gani- 
liśmy siebie. O, jak to dawno! 

Podejmujesz się więc być matką memu dziecku 
od pierwszego dnia, jak tylko przyjdzie na Świat. 
Butelkami mleka karmić je będziesz i wyrastać 
ono będzie z białych poduszek na moich oczach. 
Wszak ta tak wzruszające, szlachetne i kochane. 
Wybacz, droga, nie znałem Cię dotychczas. Naraz 
ujrzałem Cię w nowem Świetle. Drogie dziewczę, 
chylę czoło przed Tobą. Przyjmij me wyrazy u- 
wielbienia i pocałunki. Lecz kiedy nareszcie przy- 
jeżdżace? > l 


Przekład autoryzowany RAFAELA PALEWSKIEGO. 


Tak, tak się stanie. Dziecku będziesz matką, a 
Cyporze — siostrą. Gdy jechać będę ich odwie- 
dzić, sama mi zawiążesz krawat, Potem odprowa- 
dzisz mnie do auta, idącego do Zychronu i po moim 
wyjeżdzie oczekiwać mnie będziesz. Na balkonie 
siedzieć będziesz z gazetą na kolanie, patrzeć na 
różowo-złocisty widnokrąg miastą Aku i myśleć 
o mnie, lecz nie chcę, żebyś przytem płakała. jak 
głupie dziewczątko, bo nie masz nic do zazdrosz- 
czenia Cyporze. Ty zostajesz ze mną jako żona i 
ukochana towarzyszka życia wobec prawa i wo. 
bec mego własnego sumienia, ona zaś odemnie 
odjeżdża. Pozostaje sama. Tymczasem jest bez- 
bronna i samotna wówczas, gdy jestem jej tak 
potrzebny. 


Wychowania dziecka żadną miarą nie chce sie 


„wyrzec. Dziecko, upiera się, musi być z nią. Tam. 
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ich obowiązków macierzyńskich ona nikomu nie 
zawierzy. Co Ty na to? Taka to Cypora. Niczego 
nie żąda į o nie nie prosi nikogo. Pracować i sama 
chować będzie dziecko, drogie jej jak życie. A nam 
obojgu życzy, abyśmy byli szczęśliwi ze sobą. My: 
mieć będziemy nasze własne dzieci, a ona swojem, 
nie będzie nam przeszkadzać. Jeśli zechcę kiedyś, 
je zobaczyć, będzie jej bardzo miło, a jeśli nie; 
powie mu, że tato jego jest bardzo zajęty w mie- 
ście i nie ma czasu przyjść kiedyś tu w odwiedzi-i 
ny. Lecz później, kiedy urośnie, przyśle mi syna, 
abyśmy się zapoznali. Mówi bezwzględnie o chłop- 
eu, jakby o dokonanym fakcie i sehlebia jej fan-! 
tazja widzenia siebie w roli małej matulki dorod-:; 
nego młodziana o gładkiem szlachetnem czole i 
młodem rozentuzjazmowanem spojrzeniu. 

Taka teraz Cypora. Lecz i ona nie ma na co się 
żalić. W Szomronie czeka na nią serdeczny kole- 
żeński dom. Będzie to tam evenement. W młodym 
kolektywie ma się urodzić pierwsze dziecko. Przy- 
tem myślą wszyscy. że to pamiątka po Dowie, 
który stał się tam pastwą gruźlicy i tak tragicznie 
młodo umarł. Niemniej lubiana tu w kolektywie 
jest Cypora i wobec tego wszystkiego dziecko bę- 


gdzie będzie matka jego, tam i ono będzie i swo- | dzie mile widzianym gościem w naszej ubogiej 


Podczas gdy w Geucwie tamia sobie sławę 
| nad iormuiką. któraby rozwiązała ku zadowo- 
"lenin wszystkich stron tak sporne kwestie po- 
koju i rozbrojenia, wybuchła w Połudn owej 
|| Ameryce mała wprawdzie, ale niemniej groźna 
| jwojenka. Paragwaj zarządził mobilizację i poin- 
| formował Stany Ziednoczone. że znajduje się Z 
i Boliwia w stanie woiny. Formalnie żadna ze 
Stron wojny nie wypowiedziała. ale nie prze- 
Szkodzito to operaciom wojennym, które się na 
dobre iuż zaczęły. W stolicy Baliwji, w La Paz. 
Akderzono nawet już w dzwony triumfu z powo- 
| du rzekomych pierwszych zwycięstw Boliwii. 
| Tak Liga Narodów, jak i Stany Ziednoczone. o- 
| Fraz raństwa południowo- amerykańskie usiłują 
jwpłynąć na obie strony. by się przestały bawić 
we woijenkę i oddały sprawę postępowaniu roz- 
jemcezemu, wątpliwą jednakowoż jest rzeczą, 
czy perswazje te przemówią do rozumu obu 
stron. 

Woina wybuchła rzekomo z powodu przekro 
(czenia granicy przez oddziały armii boliwij- 
skiej, które dotarły do miejscowości Laguna 
(Grande na terytorium Paragwaju. Straż grani- 
jczna Paragwaju rozpoczęła ogień i zabiła 7 żoł- 
mierzy boliwiiskich. Boliwia zarzuca Paragwa- 
dowi że zamiast oddać sprawę postępowaniu 
irozjemczemu. do czego oba państwa, wchodzą” 
ke w skład tak Ligi Narodów, jak i Umji Paname 
'rykańskiej są zobowiązane. rozrodzą! natych* 
Imiast akcię wojenną. 
W rzeczywistości 


„Oblicze polityczne Berlina 


Niedzielne wybory do Reidhstazu dowiodły, 
że w Berlinie istnieią obecnie trzy wielkie stron 
mictwa, niemal równe co do siły. Są to: 1) na- 
rodowi socjaliści (Hitler), którzy zebrali na te- 
enie stolicy 754.000 głosów; 2) komuniści, na 
których padło 721.000 głosów; 3) socialdemo- 
kraci, również 721-000 głosów. Widzimy więc, 
Żo Siły socjalistów i komunistów na terenie Ber 
lina zrównały się, podczas gdy w kwietniowych 
wyborach do sejmu pruskiego socjaldemokraci 
mieli więcej głosów. niż komuniści. Te trzy wiel 
kie stronnictwa zebrały w Berlinie około 2 mi- 
liony 200 tysięcy głosów na 2,512.000 oddanych 
kartek, czyli że na wszystkie inne partie razem 
padło niewiele ronad 300.000 głosów. z czego 
nacjonaliści (Hugenberg) mają 218.000. 
|. Mimo wzrostu wpływów hitlerowskich Berlin 
posiada nadal t. zw. „czerwoną większość“, na 
którą składają się głosy obu partyi „marksisto” 
wskica*: socjaldemokratów i komunistów; mają 
one łącznie 1,442.000 głosów (na 2.512.000). 
azyli większość absolutną. 

Blok prawicowy, do którego należy zaliczyć 
larodowych socjalistów. nacjonalistów i niedo- 
nitki AL gani ludowi (O. Volkspartei) zebrak na. |dłwanzył owcy mowy Anoemaa Znajduieca s SE kolędy ro oz NL a, ludowej (D. Volkspartei) zebrał na 


to przekroczenie granicy 
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przez patrol boliwijska jest tylko pretekstem, ba 
chodzi tutaj o sporne między obu państwami te- 
rytorium Gran Chaco. Już w r. 1928 omal nie 
wybuchia wojna między Paragwajem a Boliwią 
o to ierytorjum, leżące między rzeką Pilca Maio 
a rzeką Paragwajem. Do wojny jednak nie do- 
czło. chociaż stosunki dyplomatyczne między 
temi krajami zostały zerwane. — Terytorium 
Grand Chaco o rozciągłości 100 tysięcy mil kwa 
aratowych. pokryte lasami, które nazwano z po 
wodu ich niedostępności „piekłem zielonem*, za 
mieszane jest przez dzikie plemiona indyjskie, 
wrogo odnoszące się do „białych twarzy”, Rze- 
komo znajdują się na terytorium pola anitowe, 
ale nikt tej okoliczności właściwie należycie nie 
zbadał. Te pola naftowe nie odgrywają też de- 
cydującej roli w konflikcie obecnym. bo Boliwia 
poprzez to terytorjimn chce uzyskać dostęp da 
morza. Boliwja jest krajem w porównaniu z Pa* 
ragwaijem przemysłowym, a dostęp do morza 
uważa za podwalinę rozwoju swego przemysłu 
i swej samodzielności gospodarczej. Oto tło ca- 
łego zatargu między Boliwią a Paragwajem. 

Jeśli Lidze Narodów i Stanom Zjednoczonym 
nie uda się zażegnać konfliktu. to wojna ta bę- 
dzie równocześnie walką między Francją a 
Niemczini, Trzeba bowiem wiedzieć. że instru- 
ktorem armii boliwijskiej jest były tuikownik 
niemiecki Kundt, który nawet obiął już naczelne 
dowództwo nad armią boliwijską. podzzas gdy 
armia Paragwaju wyszkoloną została przez in- 
stnuktorów francuskich. 


0-0-0——— 


ierenie Berlina 992-000 głosów, czyli niecałe 40 
procent. Blok republikański, obejmujący poscjal- 
demokratów centrum i niedobitki  partji pań- 
stwowej (Staatspartei. dawni demokraci). zdo- 
był w stolicy 791.000 głosów, z dodatkiem zaś 
komunistów — 1512-000. 

Wreszcie zaznaczyć należy. iż faszyści (na- 
rodowi socjaliści wraz z komunistami mają w 
Berlinie — podobnie jak na terenie całego pań- 
stwa — większość, albowiem połączone partie 
faszystowskoskomunistyczne mają w Berlinie 
1,475.000 głosów na 2.512.000 | GÓRY 

- W. 


Nikt nie ma pieniędzy, 
ale Hitler ma ich podostatkiem 


Partia narodowo-socjalistyczna wydzierżawi- 
ła w Monachium hotel „Reichsadler*, by w nim 
etablować swój trzeci „Dom Brunatny“. Wła- 
ściciel tego hotelu, Sellmaier. przebywający sta- 
le w Zurychu. zażądał kwoty sto tysięcy marek 
tytułem czynzsu dzierżawnego za rok. Kwotę 
te natychmiast wypłacił kasjer hitlerowców, p. 
Sellmaierowi w gotówce. Kasjer hitlerowców. 
Schwarz. nie próbował się nawet targować, — 
otworzył tyłko kasę pancerną. znajdującą się 


Dr HANNA R kań 
lekarz chorób ;amy-użtnej i zębów 
Kraków-Podgórze, Zamojskiego 26 


| 
powróciła >; 


Lekarz chorób dzieci 236kr 


Dr. Maksymiljan Saien 


powrócił 
i ordynuje: Librowszczyzna 6 od 3—5. tel. 15837 


Dr Józet Frischer -- chirurg 
powrócił ns 
freków, Zwierzyniecka 15. Telef. 157-06 


| Dr. HENRYK FREUNDLICH 
„ordynuje cały r 1892kr 


w chorobach wewn 1 Ko lecy ch 


KRYNICA — willa MARJA" 
ADWOKAT 


Dr Denryk Zimetbam 


prowadzi kancelarję adwokacką  * 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej p” 
Telefon 168-58 


LEKARZ DENTYSTA 233 


H. BALDINGER 


powrócił i ordynuje od godz, 37-6 papot. 


PRZY UL. PAŃSKIEJ 14. * TELEFON 1930 


Z ókacji zaręczyn naszego kolegi p. Hermana 
Singera z p. Jetką Gruszów z Dabrówy serge- 
cznie gratulują koledzy 


M. Nagoschiener, M. Róssier, M. Holländer, 
242kr 


, Saul Adler, Herman F|eigcher, 


Z okazji zaręczyn p- Erny Hollinder z Da- 
browy z p. Monkiem Weksiereh z AA 
serdecznie gratulują: 


M. Nagcschiener, M. Holländer, Herman 
Fleischer, Saul Adler, Samuel Kolter, 
242kr Herman Singer z Dąbrowy. 


ATP 


w urządzonym z niezwykłym przepychem „Pa- 
łacu Brunatnym" i wyciągnąć zwój banknotów. 
Właściciel hotelu Sellmaier opowiadał potem 
swoim znajomyin, że nigdy nie widział takje- 
igo mnóstwa pieniędzy, jak w kasie hitlerow- 
ców. ; 


izdebce z desek w Szomronie. Jak Tuwa donosi, 
myślą tam już zupełnie poważnie o osobnym ką- 
ciku dla przyszłego towarzysza, mającego się u- 
rodzić. Chananja przypomniał sobie, że przed 3- 
puszczeniem Besarabji uczył się tam stolarstwa 
przez całe trzy miesiące, zabrał się więc do spo- 
rządzenia kolebki podług wzoru, który Cwi na- 
rysował. Materjał do tego zakupili w Hajfie na 
spłatę warzywami ogrodu. Tuwa również kupi iła 

, już w spółdzielni kolonijnej sztuczkę płótna i każ- 
dej wolnej chwili przykrawa i szyje dla dziecka 
różne koszulki i kaftaniki, Pamiętasz Waszą ey- 
pialnię panieńską tam u nas w szałasie? Teraz po- 
zawieszął ją nasz naturalista i psycholog Cwi róż- 
nemi pięknemi obrazami dzięcięcemi, aby Cypora 
zapatrzyła się na nie. a jej djetę wziął całkowicie 
pod swoją opiekę tak teraz, jak i na przyszłość. 
kiedy karmić będzie piersią dziecko. Mięsa ani 
odrobinę ono nie skosztuje u niego. aby nawet 
smaku tego nie znało. Tak on chować je będzie 
w kolektywie na wzorowego, zdrowego i natural- 
nego jarosza, 

Tymczasem jednak wszystko jest chwilowe. 
gdyż taki jest stan rzeczy, ze względu na to. že 
musisz przyjechać i Cypora ma opuścić mój dom. 
Tak postanowiliśmy i tak stać się musi. Z chwiją 


| 


wszakże urodzenia się EL S 5.10. dak E ad SR maca Bie r adaa ME. nie. omieszkam 
zgłosić oficjalnie swych praw ojcowskich do niego 
i zaraz je wezmę pod swoją opiekę. Wespół z ko- 
lektywem łożyć będę na jego wychowanie, a gdy 
wyjdzie z pieluszek, rozejrzę się co dalej cżynić, 
Matka i dziecko muszę we mnie znaleźć obrońeę, 
gdyż, skoro Cypora odmawia oddania dziecka do 
mego domu, gdziebyś była mu matką, zarówno 
jak 1 i ja ojcem, muszę jej podwójnie być pomocnym 
i stać na straży, aby nie czuła się nieszczęśliwą, 
a osieroconem również nie było maleństwo, które 
ona urodzi, 

Mam jednak nadzieję, że sprostam swym obo- 
wiązkom tak, jak nakazuje mi moje sumienie, bo 
przecież Ty będziesz ze mną, Ty, moja droga to: 
warzyszka życia, zapewniająca, że moje dziecką 
jest również Twojem dzieckiem. I niezawodnie zro- 
zumiesz położenie Cypory. Czy można ją. zmugić 
do wyrzeczenia się własnegc dziecka? My jednak, 
droga, będziemy jej pomocni czem tylko będziemy 
w możności. Będziesz też ze mną jeździła odwie- 
dzać nasze dziecko i jego małą śpiewającą matulę. 
Moje drogie dziewczę, wszak jesteś roztropna. 
Tuszę. że urządzać będziesz nasze odwiedziny u 
Cypory po koleżeńsku i ludzku. Im zręczniej z tego 
się wywiążesz, tem wiecej będę Cię kochał, 


A. na tem koniec! Ani słowa więcej o tem. Nie 


żądaj odemnie tego, co jest niemożliwe: Nie mogę 
się wyrzec odwiedzania matki swego dziecka ani 
teraz, ani później, gdyż jest mi bliska. Nfe. kocham 
jej tak, jak Ciebie. Nie ma Twego „polotu. "Brak 
jej odświętności, cechującej Ciebie. "Jes" zwyczaj- 

na, ma jednak uczciwe szłachetne setce, zdolno do 
kochania: ludzi f" pocieszania Ichi w- krytyżznych 
chwilach życia. Dzięki temu sprawiła Dowowi złu- 
dzenie szczęścia, kiedy był na śmiertelnem łożu, 
a mnie dała w mojej samotności trochę szczęścia, 
które koiło moje przyg nębienie. Nie, nie zasłuły- 
ła na to, abym ją teraz opuśćił Piestepest ira y tea- 
motną. pe, 

Nie, droga, nie chciej tego odemnie. gdyż jest 
to niemożliwością, Prosżę Cię, nie mów ięcej o 
tem. Nie pytaj się o nie i p jedź. Cypora już 
zrzekła się posady w pensjonalik Spakowała swój 
koszyk 1 jest już gotowa do odjazdu ńarówiił g To- 
ba. K'otkę o biało-brunatnych uszkach zabiera ze 
sobą. Oczekujemy Cię lada dzień. Natychiaśt po 
otrzymaniu Twej depeszy. odwiozę Cyporę + sl 
nem, autem do Szomronu. 

Droga, kochana. kiedy nnreczcie przyjełdłasz? 


Twój Galileusz. 
(C. d. ż.) 
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w małej ilości, 
zmieszany z wo- 
dą daje bezwon= 
ny płyn, doszczęt 
nie niszczący 
robactwo. 
Skutek gwarantowany! 


Jener. Przedsi, L. FAVRE, Warsawa, kymanła fi. 


hebraista 
KONIE 1 KOMISARZE MUSZĄ DOBRZE JEŚĆ... 


Nowy Wysoki Komisarz Palestyny, gen. Wau- 
chope cieszy się nietylko gorącą sympatją qzłonka 
Egzekutywy -Sjonistycznej dra Arlosorowa, ale tak 
łe i całego jiszuwu żydowskiego. Oby ta sympatja 
trwała tylko jak najdłużej!... 

+ Przyczyną zaś tych uczuć to przedewszystkiem 
niezwykle serdeczny ton, jaki cechuje nowego Wy- 
wokiego Komisarza w obcowaniu z ludźmi. Gen. 
Wauchope jest ogromnie uprzejmy i dla każdego 
znajdzie jakieś miłe i przyjazne słowo. Obeenie ob- 
jeżdża wszystkie kolonje i osiedla palestyńskie, a 
w Tel Josef oświadczył, że do roku nie będzie ta 
kiej „nekuda* (miejscowości) w kraju, do którejby 
nie zaglądnął. Przytem interesuje się każdy szcze 
. gółem, dopytuje się o wszystko, nie daje się, opro- 
wadzać, lecz sam wszędzie wchodzi, nawet do po- 
koi mieszkalnych. 

W. Ejnr Charod powiedział, że mu się kwuca bar- 
` dzo podoba, a gdy wróci do Angiji, założy tam kwu 
cę. Czy .„kwuca gdola*? — zapytuje ktoś generała 
Wauchope. — No, om jest ewolucjonistą — bdpo- 
, wiada Wysoki Komisarz — więc zacznie od „kwu- 

` e% Ktana* (małej kwucy)... 
| A co najważniejsza! Nowy Wysoki Komisarz 
uczy się pilnie hebrajskiego, i tu i ówdzie chętnie 
f posługuje się już hebrajskiemi słowami i całemi zda 
niami, W tel Josef — jak nam pisze jedna z tamtej- 
` szych czytelniczek — generał Wauchope na widok 
koni, pięknych ale chudych z powodu braku owsa 
{znat bacoret, rok posychy!), powiedział, że ,,su- 
sim n'meiwim owdim kaszemeod* (konie i komisarze 
. pracują bardzo ciężko), więc trzeba im dawać do- 
brze jeść... 


Egzekutywa arabska zaaprobuje 


; sprawozdanie Frencha 


Jerozolima (ŻAT) W najbliższych dniach 
przesłać ma egzekutywa arabska Wysokiemu 
*Komisarzowi swe uwagi do sprawozdania 
Frencha. 

Jak się dowiaduje ŻAT., z ogólnej tenden- 
eji uwag arabskich wy nika, iż egzekutywa 
arabska skłonna byłaby zaakceptować spra- 
wozdanie Frencha, jeśli plan rozwoju ograni- 
czy się do kolonizacji arabskiej, a dopiero 
poiem zajmie się kolonizacja żydowską. 


Dsiegacja żydowska u niemieckiego 
minisfra spraw wewnęfrznych 


Berlin, (ŻAT) Minister spraw  wewnętrz- 
nych von Gayl przyjął delegację Zentralverei- 
nu Zydów niemieckich z prezesem dr. Brod- 
nitzęm i syndykiem drem Wienerem na czele. 

Delegacja przedstawiła ministrowi materja- 
ły dotyczące ekscesów antyżydowskich w Pru 
sach Wschodnich i na niemieckim Górnym 
Śląsku. Akty;teroru antysemickiego wywołane 
"były przez nieprzebierającą w środkach  agi- 
' tację. Jak wynika z przedłożonych przez de- 
legację materjałów, antysemici rozpowszech- 
njali pogłoskę, że żydzi ukrywają broń w sy- 
nagogach i halach cmentarnych. 

Minister von Gay) przyrzekł poczynić od- 

owiednie kroki, celem wyjaśnienia sytuacji. 

zbadania okoliczności, które towarzyszyły 
enscesom antyżydowskim w Prusach wscho- 
pay, na niemieckim Górnym Śląsku. 
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Rewolta wojskowa w Sjamie 


A i A 


Jak już donieśliśmy, wybuchła ostatnia rewolta w Sie. skierowana przeciw lazi Na zaję” 
ciu widzimy samochody pancerne przed pałaczm królewskim w Bangkok, poniżej oddziały wojsko” 
na uiicach miasta. 


= Jan Kirs: 


an Kirszrot 


wW 20-ta rocznice śmierci 


W cych dniach mija:20 lat od:chwi- 

li, gdy zgasł przedwcześnie bln. Jan 

Kirszrot, zasłużony krzewiciel ru- 

chu sjóńskiego na terenie dawniej Kon 

gresówki, antór popularnych lmoszur 

o treści ideclogicznej, goracy i gapa- 

> lony prowodyr młodzieży uarodowu- 
żydowskiej. 


Przyszedł zdaleka... 

Z jednej z najbardziej zasymilowanych żydow- 
skich rodzin:w Polsce, przyszedł samgrzutnić do 
narodu żydowskiego i począł głosić hasla narodo- 
wego odrodzenia. Wychowaity w: arystokraty cz- 
no-mieszczafiskiej sferze patrycjatu, żydow skiego 
— skierował się nie qo kupicetwa, nie do zaynoż- 
nych „kół gospodarczych“, a do ludu zydow skit- 
go, do żydowskiego rzemieślnika i robotnika. Że 
środowiska Polaków wyzęania moj ŻESZO W CEO WY 
chowany w duchu polskim, przyszedł i zaczął mé- 
wić Żydom o ich palestyńskiej'ojczyżnie, povo- 
dowany jedynie instynktown ną tęsknotą i odrazą 
do wszelkiego zakłamania się, wszelkiego ròzdwo 
jenia... 

To było przed trzydziestu pięciu blisko laty.. 
Młody chłopak o zupełnie aryjskiej twarzy, AE 
płowej czuprynie, marzących, jasnych oczach, „AB 
mującym uśmiechu i płomiennej, porywa jące; 
pełnej temperamentu wymowie. Przekonywał ko- 
legów, budził ich z uśpienia, nawoływał do naro- 
dowej pracy. 

Słuchali go uważnie. Niektórzy poddawali się 
czarowi jego słów i jego postaci. — inni zbyw al 
go sceptycznym uśmiechem. Był zanadto żydow- 
ski dla wielu „Polaków', którzy obecnie d swej 
żydowskości, zwłaszcza w „sterach gospodar- 
czych“, krzyczą. Był jednocześnie zanadto „pol- 
ski“ dla wielu przybyłych z obecnych kresów. a 

mówiących po rosyjsku, którzy dzisiaj odżegn:- 
wują się od narodowego żydostw a, podkreślając 
swoją „lojalną', suprocentową” polskość Był za- 


nadto mieszczański dla wielu ówczesnych zapalo-. 


nych socjalistów, obecnie w swych przedsiębior 
stwach zwalczających proletarjat pod znakiem 
Lewjatana*. 

Ale | wśród „sceptyków praca jego i jego sło- 
wo czyniły wyrwy. Niezłomność przekonań i bi. 
jąca 2 całej postaci wiara. tudzież kompletną bez- 
interesowność podbijały nawet uświadomionych 
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przeciwników. Grupa młodzieży narod. żydowsk, 
1z nimi dockoła niego roslu. Tej, która — wai- 
cząc o sjońskie odrodzenie narodu“ żydowskiego 
jednocześnie glosila hasla wyzwolenia Polski i 
walki o lepsze jutro dia całej ludzkości. 

To było okolo trzydziestu pięciu lat temu, I te- 

raz z asvniilowanych rodzin odrywają się mło! 
dzicńcw i zasilają szeregi młodzieży sjonistycz- 
nej. „Me to byly śmie czasy wówczas. Nie bytę 
wowczas ani wide. aiei już realizacji ideału sjo- 
nistycznego, ani blasku i szyku legalnych korpo- 
racji akademiekich, ani widoków na społeczną, 
czy jeszcze bardziej materjalną karjerę w szere- 
gach narodowego żydostwa. Wtedy iść do narodu 
żydowskiego, a zwlaszcza do ludu żydowskiego 
— znaczyło: zerwać nieomal z otoczeniem, prze- 
ciwstawić się, iść w bok od towarzystwa, od kar- 
jery, ol dobrobytu. Narażać się, — i to nietylko 
wiadzom i pe: licji, ale jeszcze gorzej: ojcom, ro- 
dzinie i zn ajomy m. Ryzykować, i to nietylko wię- 
zieniem, ale jeszcze gorzej: wyobcowaniem, 

A gdy skończył wreszcie studja wyższe, nie po- 
szedł szukać dobrego stanowiska w przemyśle, — 
co w owych cz: asacli nie było rzeczą trudną, — 
ani odpowiedniego do niefrasobliwego życia po- 
sagu — o co było jeszcze łatwiej, — lecz oddał 
swe siły kształceniu i organizowaniu rzemieślni- 
ka żydowskiego, formowaniu żydowskiego czyn- 
nika ludowego, zawsze pod kątem widzenia odro- 
dzenia narodowego i Palestyny. 

I w trzydziestym trzecim zaledwie roku życia 
odszedł nazawsze. 

Odszedł, pozostawiając Świetlane w spomnie- 
nie, Być może, gdyby żył, wpadłby w wir walk 
partyjnych. Być może, zbrukałby się, jak wielu 
innych, ustawicznem gryzieniem się z przeciwni- 
kami, zbrudziłby się w atmosferze nieustających 
pomawiań przeciwników o wszystkie siedm grze- 
chów głównych, zgorzkniałby i spowszedniał w 
scholastycznem tworzeniu programów dookoła 
imaginowanych ` lub wyolbrzymianych różnic, 
skarlałby i zakłamał się wśród kopromisów z par- 
tyjną prawowiernością, 

Los mu tego oszczędził. Odszedł czysty i pozo- 
stawił pamięć czegoś wzniosłego, czystego, BZJą- 
chetnego. 

Odszedł — a my go nie zapomnimy. 

Warszawa. (= Apolinary Hartglas. 
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wedle wzorów zugramicznych — tylko we firmie 


D. GEMEINER, Kraków, ul. Krakowska 6 


Pa cenach fabrycznych. =rs== (w podworcu) 
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Międzynarodowa wystawa 
prasy w Czechosłowacji 


Pod koniec sierpnia otwarta zostanie w głów 
„prem mieście Słowacćzyzny wschodniej — Ko- 
iszycach. międzynarodowa wystawa prasy. u- 
rządzona staraniem tamtejszego oddziału Syn- 
gdykatu dziennikarzy czechosłowackich przy 
,współudziale tamtejszej filii „Tyrografji* sto- 
iwarzyszenia drukarskiego. Wystawa ta, która 
lotwaria będzie dnia 21 Sierpnia, a trwać bę- 
jdzie do 11 września, wybiega daleko poza ramy 
"miejscowe. Wyystawia tam prasa 50 państw 
świata. Najciekawszę będą ekspozycje polska, 
Jugosłowiańska, rumuńska, bułgarska, palestyń* 
!'ska, egipska, australijska itp. Zwłaszcza prasa 
!Małej Ententy bogato obesłała wystawę. 

i W. ramach wystawy utządzona będzie rów- 
nież wystawa prasy dla dzieci, prasy dla o- 
«iemniałych, dalej wystawa prasy zawodowej. 
"Specjalnością wystawy będzie osobna ekspozy 
cja, w której zestawione będą głosy prasy 
światowej o prezydencie Masaryku, jak rów: 
nież wystawa pism, wychodzących w okresie 
(walki wyzwoleńczej Czechosławaków. i 

Nie ulega watpliwości, że wystawa ta zwie” 
Idzana będzie nietylko przez liczne wycieczki 
tz różnych części Czechosłowac,i, ale także Z 
państw sąsiednich. Czechosłowackie minister- 
stwo kolei udziela 33 procentowej Zniżki na ko 
jach czechosłowackich dla zwiedzających wy 
tawe w Koszycach. Legitymacja odpowiednia 
uprawnia nietylko do zniżkowego biletu, ale 
fównież do czterokrotnego zwiedzenia wysta* 
wy i ważna jest od 17 sierpnia do 15 września. 
fak, że zwiedzający wystawę mają możność 
uwiedzenia pięknej okołicy Koszyc. zwłaszcza 
Derianowskich grot stalaktytowych. Dobszyń* 
skiej groty lodowej, Podziermej jaskini Domi 
ka, tatrzańskich miejscowości klimatycznych i 
kąpielowych. 

(C-s) 


Kongres chemji przemysłowej 


W tych dniach ustalono program XH między- 
uaruduwego kongresu chemji przemysłowej, który 
odbędzie się pod protektoratem prezydenta T. G. 
Masaryka w dniach od 25 września do 1 paździer- 
nika w Pradze. Oprócz szeregu zagadnień specjal- 
nych chemji przemysłowej, kongres zajmować się 
będzie kwestjami ekonomicznemi, jak np. kwestją 
wyrobu i zużytkowania nawozów sztucznych i 
kwestją opału. W ramach kongresu urządzona bę- 
dzie wycieczka uczestników kongresu do najważ- 
niejszych czechosłowackich ośrodków przemysło- 
wych, a przy tej sposobności uczestnicy zwiedzą 
zachodnio-czeskie miejscowości kąpielowe i miej- 
scowości klimatyczne. Oficjalnym przedstawicie- 
łem rządu czechosłowackiego na kongresie będzie 
minister handlu Dr. J. Matouszek, który zagaił kon- 
gres, dalej minister rolnictwa B. Bradacz i mini- 
ster robót publicznych inż. J. Dostalek, który prze- 
wodniczyć będzie końcowym obradom kongresu. 

(C—). 


Ciekawe muzeum pocztowe 
w Pradze 


W Pradze istnieje ciekawe muzeum pocztowe, 
obejmujące około 20.000 rejestrowanych okazów. 
W jesieni b. r. praskie muzeum pocztowe umiesz- 
czone zostanie w wielkim budynku dawnego klasz- 
toru na Smichowie i zapewne stanie się jedną z 0- 
sobłiwości praskich. Przedmioty wystawione w 
tem muzeum ilustrują rozwój poczty i komunika- 
cji pocztowej w Europie środkowej. Znajdują się 
tam wozy pocztowe, modele urzędów pocztowych, 
stroje pracowników pocztowych i pacztyljonów. 
Z godniejszych uwagi przedmiotów wymienić na- 
leży karetę dworską, której używał cesarz Fer- 
dynand V, a której po raz ostatni użyto w czasie 
pogrzebu cesarza Franciszka Józefa 1., dalej kil- 
ka garniturów starych wozów pocztowych i stare 
sanki pocztowe. Muzeum posłada również wielkie 
kolekcje znaczków pocztowych, w których na a- 
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Wędrówki pe dokach londyńskich 


(Kurespoudencja własna). 


Łondyn, w sierpniu. 

Każdy z turystów wie, że Londyn jest olbrzymim 
portem morskim, ale nikt z nich nie wie, jak ten 
port właściwie wygląda, gdyż każdy prawie z cu- 
dzoziemceów. przybyw ających do stolicy państwa 
wyspiarskiego ogląda za dnia i w nocy Londyn- 
miasto, Londyn życia ulicznego i i pracy, Londyn za- 
baw i uciech nocnych. teatrów i kin — ale rzadko 
komu przyjdzie na myśl zapuścić się w labirynt do- 
ków londyńskich, przyjrzeć się zbliska temu rojo- 
wisku okrętów wielkich i małych, które setkam* 
stoją w basenach portowych Tamizy. Olbrzymiość 
Londynu, jego znaczenie. jako symbolu panowania 
Anglji nad morzami, tu dopiero uwydatnia się ja- 
skrawo i dobitnie. Doki są drugiem obliczem Lon- 
dynu, odwrotną stroną Melu. 

Kto chce zwiedzić port nad Tamizą, musi wsiąść 
do metro londyńskiego i pojechać „tu em* w kie- 
runku wschodnim. W ciągu 20 minut dojedzie SIę 
od stacji Charing Cross do stacji Red Riff — tu się 
wysiada, tu już się zaczyna państwo doków. © kwa 
drans od stacji rozciągają. się na dłygim cyplu, nad 
szeroką polacią wody jedne z najstarszych doków 
— Surreay Commercial Docks, gdzie przybijają 
wielkie parowce kanadyjskie o pojemności 15.000 
tonn z ładunkiem futer. skór, pszenicy i drzewa. Po- 
suwając się dalej w głąb, docieramy do Deptford 
Creak, skąd rozpościera się widok na cały nieskoń- 
czony obszar portu, na las masztów i kominów, na 
rojowisko ludzkie, na gęstwinę żórawi, wyiągają- 


Drapacź chmur wysadzony 


ciężarowych i waganów, snujących się to tu to tam 
po wybrzeżu. 

West-India Dock — kawał egzotyki i krajów tro- 
pikalnych. Tu się widzi brązowych Hindusów w za- 
wojach na giowie, pracujących przy wyładunku, tu 
snują się żółci, kosoocy Chińczycy, czekoladowi Ma 
łajczycy, tu rażą oko barwą złocistą banany, poma- 
rańcze, cytryny, różne owoce południowe, zwalone 
górami całemi mu wybrzeże. 

W końcu XVIII wieku okolice West-India Docks 
były tak puste i niebezpieczne, iż dla ochrony oto- 
czono doki murem wysokim na siedem metrów. '-- 
Mało tego — przed murem wykopano jeszcze głę- 
boki rów napełniony wodą. Taka to była idylla w 
onych czasach. Rowu dzisiaj już niema, zasypano 
go, ale mur jeszcze stoi, gdyż za nim znajdują rię 
składy i magazyny — spirytualjów. Czego tu ni> 
ma! — wszystko, o czem może marzyć dusza i gare 
dło alkoholika. 22 miłjony litrów rumu spoczywają 
w piwnicach jednego ze składów, jak mnie poinfor- 
mował dozorca. Tysiące galonów najprzedniejszych 
win ze wszystkich krajów Świata, wódki, likiery, 
mocnę gatunki piwa... Do piwnie wstęp wzbronio- 
ny; trzeba otrzymać specjalne pozwolenie, a i wtę- 
dy następuje „rewizja osobista przy wejściu — czy 
kto czasem nie ma przy sobie zapałek, zapalniczek, 
ba. nawet latarki elektrycznej. 

Niedaleko od West-India Dock znajduje się słyn- 
ny arsena? morski w Woolwich. Stąd prowadzi tu- 
nel pod Tamizą na drugi brzeg rzeki do Silvertown 


cych bele i ładunki z brzucha okrętów, na setki aut | 4 do doków of King B 1a E. R. 
pa 


w porze 


W olbrzymim botelu Ritz- Towers w Nowvu Jor- 
ku miała miejsce katastrofalna eksplozja. Pod- 
czas akcji ratunkowej 5 strażaków zostało zabi- 
tych. Szkoda wynosi około 6 miljonów złotych. 


AN | zaty 
Na jubileuszowem a> > u mistrza Haze: 
> kicbermanna. powiedziŚł jeden z guśct: 

— Wspaniałe obrazy wis Coi * ale ma 
widzę żadnego Lietrerma| możę Wód 4 

— Nie mogę sobie pozwolić ma E: —' hardas 
Liebermann, j 

— Profesor nie może sobie pozwolić na went 
obrazy, nie rozumiem — odparł gość. ` 

— Są dła mnie za drogiel 

W WYPOŻYCZALNI KRIĄŻEK. 

— Proszę o książkę, ale bardziej zafmhującą nif 
pepfzednim razem. 

— Proszę oto nowa powieść kryminalna, nie* 
zwykle zajmująca, dokonywa się w niej ł1 more 
derstw. 

— Owszem, wezmę ją. Lubię książki, w htórych 
dzieje się coś. 

CIĘTOŚĆ DZIECI 

Pełńa godności i powagł matrona, przecho- 
dząc nad brzegiem stawu, w którym kąpało się 
nago kilku chłopców, odezwała się ohurzona: 

— Dzieci, czy wolno tu kąpać się bez kostju- 
mów kąpielowych? 

— Nie, proszę panienki — odparł jeden z urwi- 
sów — 'ale może pani śmiało wejść: ojciec na- 
szego Władka jest policjantem, który pełni tu 
służDę, 


| I 


wagę zwłaszcza zasługuje kolekcja znaczków cze- 
chosłowackiej poczty wojennej na Syberji, dalej 
zbiory map pocztowych itd. (Cs). 


Notatnik z nazwiskami 


amantów 
1 co z tego wynikło? 

Przed jednym z wiedeńskich sądów cywilnych 
toczył się onegdaj proces alimentacyjny, wdroża- 
ny przez Gracjannę R., przeciwko swemu przyja- 
cielowi Janowi L. Przyjaciel ów nie chciał się 
przyznać do ojcostwa córeczki Gracjanny, ©- 
świadcząjąc, że Gracjanny wogóle mio Zna, ant 
nigdy nie widział. Gracjanna przysięgła, że Jan 
L. był jej przyjacielem i to w krytycznym czasie 
jedynyrą i proces wygrała W kilka dni później 
udał się p. L. do Gracjanny, by z nią sprawę po- 
lubownie załatwić. W ręce jego wpadł notatnik 
Gracjanny, zaczynający się od słów: 
wałam*, a następnie szła długa lista mężczyza. 
Niektóre nazwiska otoczone były kółeczkiem, & 
inne zaopatrzone były tylko w jakieś znaki tajem- 
n'cze. P, Jan L. wydarł swej przyjaciółce ten no- 
+ctnik i na tej podstawie wniósł do sądu prośba 
© wznowienie postępowania. Podczas rozprawy 


„kogo cało- | 


utrzymywał p. Jan, że ta długa lista imion mę- 
skich zawiera właściwie kronikę stosunków mie 
łosnych p- Gracjanny. Nie wytrąciło to jednako- 
woż z równowagi p. Gracjanny, która spokojnie 
opowiedziała, że zapisywała do swego notatnika 
imiona i nazwiska mężczyzn, których poznała. Na- 
zwiska tych mężczyzn, za których chętnieby wy- 
szła za mąż, zaopatrywała w kółeczka, innych 
zaś oznaczała zwykłeini znakami. Siedmiu z tych 
panów, zaszczyconych kółeczkami, żyło z nią bar- 
dzo blisko. Ostatnim z nich był właśnie p. Jan. 
Sąd odrzucił prośbę p. Jana o wznowienie postę- 
powania, wychodząc z założenia, że aczkolwiek 
p. Gracjanna w ciągu 3 lat zaprzyjaźniona była 
ze 7 panami, nie wynika z tego jednakowoż, by 
jej zeznania przed sądem, nic zasługiwały na 
wiarę. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES MUZYKI. 


Międzynarodowy kongres muzyk! odbędzie się 
we Florencji w kwietniu 1988 r. Przewodniczącym 
komitetn kongresu jest znany krytyk muzyczny. 
Ugo Ojett!. W czasie kongresu odhędą się przeć 
stawienie oper z XIX wieku w porządku chron: 
logicznym ich powstania. 


Sroczystości weselnej 
vš WRC " młod 


A 


Tragedia neofitki 


„NOWY. DZIENNIK” niedziela 7, VIII. 1932 ` 


Matka porywa własne dziecko z domu ojca 


Z Wilna donoszą: Mieszkańcy ul Połockiej i 
Traktu Batorego w Wilnie żyją obecnie pod wra- 
żeniem sensacyjnego wypadku, który zaszedł na 
jldnhej ze wspomnianych ulic. 

W domu nr. % przy ul. Trakt Batorego zamic- 
szkuje niejaki Michał Rakowski. Rakowski przed 
kilku laty ożenił się z Sarą Gutkinówną z pocho- 
dzenia Żydówką, która przeszła na katolicyzm, 
otrzymując, podczas chrztu imię Stefanja. 

„W ostatnich latach pożycie małżonków nie by- 
ło wzorowe i przed trzema laty małżonkowie ro- 
zeszli się. Od tego czasu Stefanja Rakowska za- 
mieszkała oddzielnie, „pozostawiwszy syna opie- 


ce ojca. 

W dniu wczorajszym, kiedy Michał Rakowski 
powrócił z miasta do domu, nie zastał syna. Jak 
się dowiedział później podeżas jego "ieob teno- 
ści przyszła do mieszkania żona Stefanja * zabraw 
sz* syna, udała się z nim w niczianym ktert.rku. 

Po ustaleniu tego faktu Rakowski zgłosił się 
do odnośnego komisarjatu policji i wniósł skargę 
przeciwko swej żonie Stefanji, oskarżając ją o 
nieprawne porwanie syna. 

Rakowska, licząc się z pościgiem, ukryła się 
wraz z synem i mimo skrzętnych poszukiwań nie 
Gdnaleziono jej. < 


Córka oskarżyła matke o krzywo- 
_._ przysięstwo |. 


yá ratalny epiiog znaiezienia 260 Zł na kobiercu ślubnym 


mi Przed sądem okręgowym w Lodzi stanęła” 56-: 
‘letnia Julja Dłużniewska, oskarźona o krzywo-. 
pfzysięsiwo Z zeznań świadków i z przebiegu 
procesu sprawa „przedstawiała się następująco::, 
* Przed paru laty córka”*Dłużniewskiej, Franci- 
szka, wyszła zamąż za niejakiego Przybylaka. W 
zjęła udział rodzina oboj 
g> L młodych. ranciszka Dłużniewska, a; 
właściwie | Franciszka Przybylak, znalazła w 
„czasie tej mroczystości portfel, zawierający dwie- 


die ałotych w. gotówce. Franciszka poznała w' 


w 


„kioddalił 


portfelu wlas 
dulji Dłużniew 
r iPasna 


gwej- ciotki, a rodzonej stoslry 
fi, Marji Zielińskiej. p 
da zwróciła się do matki z oznajnie-' 


mem o0-zurajezienia portfelu, oświadczając góło- 


wost zwrórenia ciotce zguby. Dłużniewska firze- 


«ciwstawiła się temu, oświadczając, iż „jak się nd- | 


Gaje rzeczy znalezione na weselu, to szczęście 
człowieka opusgcza"..W związku z tem'oświalcze 
niem, Dłużniewska wzięła portfel na przechowa- 
iiie on. ict 

Po pewnym cząsie Dłużniewska, - poróżniwszy 
się z córką, poszła do swęj siostry » Zieliństiej 
% oznajmieniem; że Franciszka Przybylak zna:a- 
zła w Unłu swego ślubu pieniądze ciotki i przy vła 


 Jeżczyła je sabie Przybylak tłumaczyła się, że pie- 
nie wzięła, lecz: oddała je matce. Tła sa 


niędzy ni 
wzeńidór tęgi hie dano. wiary i” Zielińska zaskarm 


'gyła do sądu Przybylakową i jej matkę. Sąd „grodz i 


„skargę w odniesieniu do Dhiżniewsiicj 


3 rŠ 
7 


Publicznę' azkoły powszechne j 


Na jerępie calej Polski znajdowało się ogółerh 
'w, ubibgłytn “foku szkolnym 25,446. publicznych 
„szkół powszechnych, ;jv których pobierało, haukt 
411334 tczmów. r ji ' 

Z ogółuej liczby szkół 2,010 przypada na pia-' 
sia, 23,436 zaś na wieś. W publicznych szkołach 
powszechnych miejskich pobierało naukę 1,022.143 
dczniów, w wiejskich zaś 3,091,198. 

W Warszawie istniało 125 publicznych 
powszechnych, posiadających 92,889 uczniów. 
Wycieczka amẹrykaúńska 
w Warszawie.’ ` 


W dniu 4 bm. wieczorem przybyła *do War- 
szawy z Móskwy wycieczka amerykańska, skła- 
dająca się z 13 profesorów. pedagogów, publicy- 
stów. działaczy 'apołecznych td. Na dworcu -.po- 
wiłali wycieczkę przedstawiciele ministerstwa 
spraw: zagranicznych, oraz Polskicj YMCA, orga- 
nizużącej pobyt gości w stolicy. Wczoraj goście 
wzięli udzrał «w kółku konferencjach, na» których 
omówtopo zagadnienia wewnętrzne i zagraimcz- 
he Polskt. następnie zaś odwiedzili szereg insty- 
fucyj społecznych r urzędów. 

Proces spadkobierców cadyka 
a Ministerstwem Spraw wosk. 

W najbliższych dniach na wokandze Najw. Try: 
brrały Admin. zoajdzię się sprawa pomiędzy M. 
'$. Wojsk* à spadkóbiercami sfynnego' rabina cu-* 
dotwórcy, z Rahatyna w Małopolsce. 
ui Wir. 1926 M. S. Wojsk w drodze kwaterunko- 
wej wydzierzawiło s<eren koszar w Małopolsce. 
m 4nianowicie w Kałomyi, Stanisławowie, Lwa 
wie 1 Tarnopolu. od spadkobicyców radiną "Pda 


szkół 


— 0 1 Z ZOO Z O O Z NA O ZZ r A a 


twórcy z Robałyna w r 1931 M S Wojsk. zerwa- | 


"nkłu' Admin., 


zasądzująć całą kwotę zł.200 od Franciszki Przy- 
bylakówej. Sąd okręgowy: wyrok ten zatwierdził. 

Gdy Zielinska podjęła-krokr;, golem wydgzek vo 
wania nałężności-od Pxrgybylakowej, ta :zaskar- 
żyła sw matkę o zwrot skradzionytęa w drodze 
przywłaszczema pieniędzy, Wóhee niemożności do. 
starczenią' odpowiędnich,„żwiadków, a Przybyink , 
nie mogla udowodnić, iż jej matka DW ESC? 
sobie- znalezione pieniądze. Wobec fiifó sąd zrodz 
kı postanowił przesłuchać oskarżona Dłużnic'vska 
po ptzyjętu od niej przysięgi Kościelnej. Dluż- 
niewska w dniu 254lutego br. przysjęgła w ko- 
ściele św. Antoniego, żą pieniędzy od córki rie; 
wzięła. ż ATR ER „Med 

W kilka tygodni półmiej Franciszka Przybylak: 
zctknęła się z. sąsiadkami błużniewskiej,; którym 
ta ostatnia zwierzała się, iż pienłądze Í da vi» 
„przejadła, portfel spaliła i nikt jejsża to nic r.e 
zrobi, a córka może płacić Wobec tego wszcz3- 


| 
| 


io „przeciw Dłużniewzkiej ponowne gaoodzeziajci 


które ujawniło, że poszlakowana istotnie, w ~y 
stępie dobrego humoru żwierzała się sąsiadkom, 
rż pieniądze wprawdzie wzięła, ale nikt- jej 1b 
nie odbierze. j 

Na onegdajszej rozprawie w sądzie okręgowym 
udowodniono Dłuźniewskiej, iż znalezione p-zcz 
córkę pieniądze zużyła, wobec czego jast wiana' 
krzywoprzysięstwa. Sąd skazał oskarżoną na pół 
tera roku więzienia z pozbawieniem praw. Diaj- 
niewska po ogłoszeniu WIA M areston. „| y 


WEI ŻA a 3 "= 
ło umowę, przyczem nałóżosc na Rohażyn odszzd- 
dosłąfje w sumie 486. zł za nadebrane czynsże 
dzierżawne. % >| 


Sprawa oparła się o, hajwy diistiincje ržvdo 
we i administracyjne, £- strony powstała 
wątpliwość, czy sprawa zasadniczo podlega orze- 
cznictwa sądów zwyczzjnych, czy władz admini- 
siracyjnych, z drugiej zaś strony spadkobiercy 
cadyka z Rohatyna odwołali się. do Najw. Trybu- 
stojąć na stanowisku, że M.' S$. 
Wojsk” jest w tym wypadku zwykłym kontrahcn- 
aen o charakterze prywatno- prawnym i mie mo- 
že jednostronnie zrywać umowy. 

Sprawa wzbudziła wielkię zaińteresowanie w. 
kolaclii prawniczych. Zależnie od orzeczenia Tr; - 
brałn Administracyjnego, mogą nastąpić dalsze. 
‘powództwa na miljonowe simy w tej sprawie. 


Dłużnik pobił .wierzyciela 
w obecności kemornika 


'z Bhdomia donosi „I. K. C: Moszek Pomeranc 
>w Radomiu przy ui. Hożej 5 miał woksie na kn- 
Kasct złotych. Ponieważ dłużnik nie uiszczał na- 
"leżytości w terminie, zostały weksle zaprotesto- 
ane. Gdy proces mie pomógł; Pomeranc oddał 
sprawę w ręce kómoriika. 

Onegdaf Pomeranc w towarzystwie komorni- 
ka Łudwikowskiego wybrał się w celu zajęcia 
rżeczy ód dłużnika swego, Józefa Banaszkiewicza, 
zamieszkałego we wsi Edwardów, gminy skarzy-| 


'szewskiej Gdy przybyli na miejsce, poczęłi się 


ha boku naradzać. W tym momencie Józef Banasz 
kiewicz chwycił kłonicę i póczął nią zadawać 
rany wierzycielowi tak. iż złamał mu  uderze- 
nien kłónicy lewą rękę. Do zajęcia rzeczy nie 
'doszłó, Pomerane jest dzewcem- chałupnikiem i 
posiada na utrzymaniu 6-ro dzieci. 


Szeregowiec wyskoczyłzsamolośu 
w zamiarze samobójczym 


W Toruniu wydarzył się niezwykły wypadek 
semobójstwa. Mianowicie szeregowiec 4 p. lotni- 
czego, Wagław Chyla, wyskoczył z samolotu, le- 
cacego na wysbkości (00 m, Chyla. zgłosił się u, 
podchorążego Michała Dierżka, który startować! 
miał do lotú ćwiczebnego i oznajmił mu, że ma 
lecieć z nim dla obciążenia samolotu. W kilka mie 
nut po słarcie, gdy samolot znalazł się na wyso- 
kości 400 mą Chyla odpiął pasy i.wyskoczył z sa- 
nolotn, ponosząc śmierć na miejscu, Zwłaki prze 
wicziono do kostnicy wojskowej. Przyczyną roz- 
paczliwegoskroku miał być zawód miłosny. 


Ukaramie lotników polskich 
w Niesnczech za przymusowe 
lądowanie 


Dwaj lotnicy polscy, którzy w ub. sobotę wyla- 
dowali przymusowo w Strickershagen kóło Słup- 
ska, zostali wyrokiem sądu skazani na 100 marek 
grzywny za przekroczenie przepisów o komuni- 
kacji powietrznej. Obu lotnikom zaliczano 50 ma- 
rek, jako umorzone aresztem śledczym, odsiedzia 
cynt w hotelu. Grzywnę uiścił konsul polski w 
Szczecinie. 

Samołot, należący do eskadry myśliwskiej w 
Pucku, będzie zdemoniowany i odtransport>wa- 
ny da Polski. 


Samobojstwo w 7 tygodni 
po ślubie 


Onegdaj o godz. 19 na Starem Bródnie pod 
Warszawą, rozegrał się krwawy dramat małżen- 
ski. Franciszck Pyrzanowski (27 lat) właściciel 
julki, posprzeczał się z żoną 18-letniq Włądysia= 
wą W czasie kłótni Pyrzanowski wyciągnął re- 
wolwer i postrzelił się ciężko w „okolicę: serca. 
Widząc padającego męża, Pyrzanowska dostala 
silnego aiaku sercowego. Ohoje małżonków le- 
karz pogotowia przewiózł do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego, gdzie Pyrzanowski wkrótce 
zmarł. Zaznaczyć należy, że Pyrzanowscy pobra- 
li stę przed 7 tygodniami. g 


LISTY Z KRAJU 


Nader czynna Komisja Letniskowa KKL, w Rab 
ce pad przewodnictwem p. 8. Storcha urządziła 
w, ubiegłą środę dnia u bm. w sali restauracji 
zdrojowej pod Gwiazdą „s i pół godzinne tańco- 
wenie', urozmaicone licznemi atrakcjami i me- 
spodziankami. W wypełnionej po brzegi sali, tlu- 
mnie przybyła publiczność (wśród której widać 
było licznych kuracjuszy- chrześcijan), doskona- 
le się bawiła, tak, iż ña ogólne żądanie impreza 
ia zostanie powtórzona na drugi tydzień. Na za- 
bawie tej, która wyśmienicie się udała tak pod 
wźżględem towarzyskim jak i finasowym, przygry- 
wała orkiestra jazzbandowa „Ol-ty Jazz“, Specjal 


„ne podziękowanie należy się p. Łasce, właściciel 


ce restauracji zdrojowej, za łaskawe, bezintere- 
sowne wypożyczenie sal na *mprczy Żydowskiego 
Fuaduszu „Narodowego, oraz p. drowej Zellnero- 
wej za gorliwą współpracę przy urządzaniu im- 


prez. 
Z Krzeszowic 


Staraniem prezesa Centrali Ezry Chal. dla ach. 
Małopolski i Śliska dr .l.. Wandera i p. J, Wie- 
nera, członka pręzydjum, przebywających obee- 
ni na wywczasach „łętnich obok Krzeszowic, ;x- 
wiązał się w Krzeszowicach komitet iinpręzowy, 
mający, na celu przeprowadzić szereg imprez na 
rzecz Oobechej aliji. 

Onegdaj odbyło się przy współudziale Kem. 
Lok. org. „Wiza“ i org. Młodzieży posiedz nie 
wśtępne, na którem zostala wybrana na przewo- 
dniczącą komitetu imprezowego inż. Lustiga x4 i 
uchwalono urządzić wielki festyn. Czynny udzrał 
w pracy przygotowawczej biora m. in.: prezes 
Kem. Lok p. Weinheber, mgr. Dampf i dr. Maye- 
rowie z Mrzeszowię. Postanowiono również za- 
prosić.do współpracy Komitety Lok. Ezry Għal. 
w Krakowie, Chrzanowie i Oświęcimiu. W tym 
celu wyjedzie w najbliższych dniach do po vyź- 
szych miejscowości sekretarz Centrali tow. NL 
Chajtman. Impreza jest zakrojona na szerszą śx:a 
lę i niewątpliwie ściągnie wszystkich sympàty- 
ków i letników z pobliskich miejscowości. M. 


á „NOWY DZIENNIK“ niedziela 7. VIII. 1932 


DZIAŁ SZACHOWY 


Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


ZADANIE KONKURSOWE, KAT. CÇ, 3. 
K. Erlin, Wiedeń, 
Biał«: Kal. Hd2, Sd4 i d7, p: a6, b5, b2, d6, f2, h5. 
Czame: Kd5, p: a4, b6, 13, 


Mat w 4 posunięciach, 
—N0DO— 


Poniżej partja niedawno zmarłego mistrza belgi; 
kiego E. Collego, jednego z najbardziej wtalentowa- 
lyich graczy ostatnich czasów, 


E. Colle: E. Griinfeld: 
1. d2—d4 Sz8—46 
2. Sgl—f3 e7—e6 
3. e2—e3 b7—b6 
4, Gil d3 Gc8—b7 
5. Sbl—d2 cł—c5 
6. 0—0 Gf8—c7 
1. b2—b3 e5Xd4 
8. e3Xd4 d7—d6 
9. Gcl—b2 St8—d7 
10. c2—c4 0—0 
11. Wal—cl WAS—e8 
12, Wf]—el i Id8—c7 
13. Hdl—e2 Wa8—8 
14. Sd2—f1] He7—b8 
15. SfI1—g3 Hb8—a8 1) 
16. 513—g5! g7—g6 ? 2) 
17. Sg5Xf7! Kg8X17 


18. He2Xe6+- Ki7—g7 3) 
19, d4—45! Sd7—<5 
20. Sz3—-f5+-!! Kg7—18 
21. He6—e31 g6X15 
22, He3—h6+- Ki8—417 
23. Gd3X15 Gb1Xd5 4) 


24, Wel)ćeT! ji czarne poddały się po kiiku po- 
sunięciach, 

UWAGI. 

1) Powolna i dość dziwaczna mobilizacja, a w dal- 
szym ciągu nieosirożna gra, staje Się przyzyną Szy- 
bkiej katastrofy. 

2) Lepsze było 16... S18, — Oczywiście nie 16... 
GXg2, wobec 14. d5! eXd. 18, Sf5 Gi8, 19. Hh5!! 
SXh5, 20 Sh6+-, 

3) Różni mistrzowie usiłowali wykazać obronne 
posumecie, żadne z nich jednak nicby nie pomogio. 
Czarne mają bez wątpienia przegraną partię. 

4) Posiłki przychodzą za późno. Oto jaskrawy 
przykład bezplanowego zastosowania idei rożwojo- 
wej Retiego (Nowy Jonk 1924). 

AYO — 


ZADANIE KONKURSOWE, KAT, C. 4. 
D. Przepiórka, Warszawa, 
Białe: Kb6, WU2 i g5, Ggó, p: c3, e3, e4, f5, h4, h/. 
Czarie: Kh8, Gd3 i gł, p: c5, c4, g7, g2, h5. 


Mat w 5 posunięciach, 
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Rozśmieszyć publiczność 
nie jest rzeczą łatwą 


Harold Lloyd o swoim zawodzie 


Harold Lloyd, bohater filmów komicznych, któ- 
re pobudzają w Ameryce i w Europie widzów do 
homerycznego śmiechu, przyznaje się w interwie- 
wie dziennikarskim do ciężkiej pracy, jaką trze- 
ba włożyć w opracowanie filmu i scen, aby wy- 
wołać śmiech publiczności. 

„Sądzę ~~ twierdzi król wesołków — iż niema 
cięższej na świecie pracy od pracy rozśmieszenia 
publiczności. Pracowałem dzień 1 noc nad wymy- 
sleniem nowych tricków i pomysłów komicznycn. 
Nie mogłem nigdy dociec dokładnie przyczyny, 
dlaczego się ludzie śmieją, kiedy się śmieją i dla- 
czego się nie śmieją. Jednym z głównych czynni- 
ków komizmu jest — jak mi się zdaje — zasko- 
czenie. Dlatego też postacie uczonych mają w so- 
bie tyle vis comica na ekranie i na scenie. Naj- 
lepszy trick polega na tem. aby skierować uwagę 
i oczekiwanie widzów na pewien określony tor, a 
pctem poprowadzić akcję w sposób i w kierun- 
ku nieoczekiwanym, niespodziewanym. Ale i tu 
należy się wystrzegać przesady, która może wy- 
wołać cfekt wręcz przeciwny”. 

„W każdym razie — ciągnie Harołd Lioyd — 
pewne spodziewane efekty muszą nastąpić, gdy 
sytuacja tego wymaga, gdyż inaczej skutek byłby 
chybiony. Jako przykład może służyć Scena w 
moim ostatnim filmie, w której pokazuję się w 
nowiutkim garniturze, ale niedokładnie zcszytym 
przez krawca. Tańczę z moją narzeczoną. Spada 
mi jeden rękaw, potem drugi, wreszcie tańczę Dez 
marynarki. Początkowo sądziliśmy, że należy 
spodnie zostawić w spokoju. Tymczasem śmiano 
się do rozpuku, gdy spadła ze mnie marynarka, 
ale gdy na tem się skończył» i tańczyłem dalej — 
śmiech się urwał Każdy z widzów sądził, że spo- 
dnie spotka ten sam los, co marynarkę — czeka- 
no na ten efekt Dopiero gdy scenę poprawiono w 
tym sensie, gdyż tańczył pod koniec już tylko w 
trykotach — huragan śmiechu przewalił się przez 
salę. Doszedłem do wniosku na podstawie tej ob- 
serwacji, iż publiczności nie należy obiecywać 
tego, czego się jej potem nie dale". or. 
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WYBÓR 
— Żona oświadczyła mi, że mnie opuści, jeśli 
nie przestanę palić. 
— Biedaczysko! 
— O tak, bardzo będę odczuwał brak żony... 


SOBOTA, 6 SIERPNIA 


Kraków. (312.8) 11.58, Sygnał, hejnał, 12,10: Prze 
glad prasy, 12.20: Gramofon, 12,40: Komunikat me- 
tegzologiczny, 12,45: Gramofon, 15: Komunikat go- 
Sspodarczy, 15.10: Gramofon, 16.30: Wiadomości 
strzeleckie i wojskowe — 1. Targ, 15,40: Słuchowi- 
sko dla dzieci „Podróż na wielorybie', 16.20: Gra- 
mofon, 16,35: Dla Żeglugi, 16.40: „Dlaczego Świę- 
cimy dzień 6 sierpnia? — Dr. W, Lipiński, 17: Kon- 
cert orkiestry małej: Dyr. Dworakowski, (Ofien- 
bach. Worch, J. Straws), 18: Nabożeństwo kościel- 
ne z Wina, 19. Muzyka religijna z płyt, 19,15: Roz- 
maftości, 19,20: „Rzeczy ciekawe“ — J. Bajsaro- 
wicz, 19.35: Dziennik prasowy, 19.45: Polityka za- 
graniczna ub, tygodnia — Dr. J., Reguła, 20: Felie- 
von „Na widnokręgu”, 20,15: Qrkiestra filh. warsz.: 


„Dyr. Nawrot (Linckd, J. Straus, Moniuszko), 21,20: 


łuGhowisko z czasów walk legidnowych: „Rozkaz“ 
A. Schródera: artyści tęatru miejskiego, 21:50: 
Dzłenmk prasawy, 22.08: Utwory Cħopina — wyko 
na J, Ochlewska, 22,40: Wiadomości sportąwe, ko- 
mmirikaty ze szlaku „Marszem kaeđdrówki“, 22.50: Mu- 
zyka taneczna. 


Warszawa. (1411.8) 12,58—1946: `p. Kraków, 
19.45: Wiadomo$śni ogrodnicze, 20—24: p. Kraków, 


Katowice, (408.7) 11.58—14: p. Kraków, 14 i 15: 
Komunikaty gospodarcze, 1540: Muzyka, 15.30—16.06 
p. Kraków, 16.05: Muzyka, 16.20: -Skrzynka poczta” 
wa dzieci, 16.40—17.30: p. Kraków, 14,30: Audycha 
legjonowa, 18—19,15: p. Kraków, : Prof, Wê- 
kosz: „Z dziejów nauki, polskiej, (Skropienie po- 
wietnza), 19.35: p, Kraków, 19.4: FSgetoa: spatt 
wy,, 2024: p. Kraków, 

Lwów. (380.7) 11,58m-1605: p. Kraków, 1645: 
Gramofon, 16,30: Akcja „Radio — dzieciom”, 269 du 
T9: p. Kraków, 19: Konkert igrtegfat. M. Sanket- 
e 19.15—19,45: p, Kraków, EEE 2 jęk 

mowa, 20—22,55: p KraBów, „2258—241 
J, Tepy: „Parada ebonitowychjakimerzyj i7. U 

Stuttgard_* (360.6) 12.20: Pw 
i R. EŃ 13.30: Muzyka, 14,30: d 
16.30: Ballady, 17'5' 19304 Muzyka,dłia, 20:3 
wisko wesołą 21-24: Miżyka” God, 

Rzym. (441.2) 13, 17.30: Muza, Śpiew, . 20453 


Opera „Borys Godanow, 

Praga. (4486) 18.30: Pieśni, recytacje, 19: MAy- 
ka, 21: Wesoły program, 22.20=-24: Radon (ftes 
śni i orkiestra). 

Wiedeń, (517.2) 11,30 i 13.10: Kapela, 16.45; M 
zyka taneczna. śpiew, 13.40: Altówka i skrzypóe 
(duety): Haydn, Bach, 19.25: Radjo — ftlietoq 20 i 
22.15: Muzyka, 


Z LETNISK I UZDROWISK. 


List z Ilwonicza 


Pierwszy sezon oraz pierwsza połowa drugie- 
go sezonu przedstawiały się tutaj bardzo krucho 
Z uwagi na minimalną frekwencję kuracjuszy. Na- 
tomiast z początkiem drugiej połowy drugiego se- 
zonu napływ gości stał się tak liczny, iż dziś 
trudno o pokój, gdyż prawie wszystkie wille * 
pensjonaty są obsadzone. Element kuracjuszy skła 
da się w przeważnej części z drobnego kupiec- 
twg i urzędników. Koszta utrzymania są bardzo 
tanie: w przecięlnych pensjonatach koszty dzien- 
nego utrzymania wynoszą do zł 6 a w pensjona- 
tach pierwszej klasy od zł 8—9. Również ceny ką 
pieli są zniżone o 25 proc. Specjalne przywileje 
mają tutaj rabini, którzy zwolnieni są z taksy 
zdrojowej i którym też przysługuje prawo bez- 
płatnego korzystania z kąpiel. Nie więc dziwnego 
że liczba ich jest tutaj dość pokaźna. Szczegół- 
nie ożywiony ruch jest tutaj w sobotę 1 w nie- 
dzielę, dokąd zjeżdżają się różne wycieczki. to 
feż wieczorem w mleczarni oraz restauracji zdro 
jowej gdzie grają doskonałe zespoły jazz- bando- 
we, trudno o stolik. 

Z odbytych tu imprez wymienić należy: 
stęp Wyrwicza oraz znanego monologisty- piosen 
kasza Bronowskiego. Waltera ze swoim 72sp9- 
łem, jakoteż rosyjskiego artyst. zespołu bałałaj- 
kowego W sali balowej wystąpił znany śpiewak 
opery wrocławskiej Dydia Epstcin wraz z hr. 


wy- 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę nąszego pisma. 
o oo o c O 0 w s 
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Bogdanem Załuskim (fortepjan). Miał tu też wy- 
stąpić Ladis Kiepura, ale w ostatniej chwili wy- 
stęp odwołano. 

Odbył się tutaj doroczny turniej tennisowy Pa- 
goni lwowskiej pod protektoratem hr. Załuzkicj. 
W grze pojedynczej zdobył pierwszą nagrodę 
Hebda (LKT) Lwów, drugą nagrodę zdobył Na- 
wratil (AZS) Kraków. W grze pojedynczej pań 
zdobyła pierwszą nagrodę Stokerówna (LKT) 
(Lwów). W podwójnej grze zdobyli pierwszą na- 
grodę: Nawratil i Hebda. Na dochód hudowy wła 
snej skoczni narciarskiej w Iwoniczu odbył się 
31 ub. m. 1 bm. turniej tennisowy o mistrzostwo 
Iwinocza. Pierwszą nagrodę zdobył w grze poje- 
dynczej Papiernikowski (Pogoń, Lwów). W grze 
podwójnej zdobyli pierwsze miejsce Murman i Pa 
piernikowski. Drugie miejsce Geller (Makkabi Ja 
sło) i Murman. 

W niedzielę 31 ub. m. odbył się tutaj z inicjaty- 
wy Komitetu Ligi Pracującej Palestyny w Jaśle 
zlot połączony z wycieczką uigi Pracującej Pa- 
lestyny z udziałem miast: Sanok, Krosno, Ryma- 
nów, Brzozów. Lesko, Dukla i Korczyn. Liczba 
uczestników wynosiła 120. Po zagajeniu przez 
tow. Justa wybrano prezydjum, w skład którego 
weszli: dr. Weinstein (Jasło),  Rabner (Sanok), 
Thaler (Jasło) 1 Scheakerówna (Krosno) jako se- 
kretarze. Do ważniejszych uchwał zlotu nalezy 
utworzenie Komitetu Okrgowego z udziałem przed 
stawicieli Jasła, Sanoka ı Brzozowa. Zlot zakoń- 
tzono odśpiewaniem „Techezaknak”. d-t) 
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Na 400 m przewaga Amerykan 


Los Angeles, 5. 8. Olbrzymie 
olimpijskiemi zawodami lekkoatlclycznemi ściąg 
w dalszym ciągu dziesięciotysięczne tłumy wi- 
dzów na stadjon. O ile dzień środowy siał pod 
znakiem przewagi lekkoatletów amerykańskich, 
tak we czwartek byliśmy znów świadkami sukce- 
sów zawodników innych państw. Beccali (Wło- 
chy), Namba. (Japonja) i Järvinen (Finlandja) 
zwyciężyli w swych konkurencjach, a barwy ich 
państw powiewały z masztu olimpijskiego. 

Jako pierwsza konkurencja odbyły się przed- 
biegi na 400 m. Pierwszy przedbieg wygrał Nie- 
mice Metzner w czasie 50,4, przed Japończykiem 
Oki. Dr. Martin (Szwajcarja) pozostał na starcie. 
(W drugim przedbiegu Eastman (USA) zwyciężył 
w czasie 88 sekund przed Niemcem Buchnerem i 
Norwegiem Johansenem. Już na połowie dystan- 
su Eastman wysunął się na czoło i nie pozwolił 
sobie odebrać prowadzenia. W trzecim przedbie- 

ga Strandwall (Finlandja) wygrał w czasie 49,8 


Didrickson bije znów rekord światowy 


Finał biegu pań na 80 m przez płotki zakoń- 
czył się przewidywanem zwycięstwem Amerykan- 
ki Didrickson. Zwycięstwo nie przyszło jej jed- 
nak łatwo Arakowana przez swoją rodaczkę 
Hali, zdołała poprawić swój własny wczorajszy 
rekord światowy. Czas 11,7 jest wprost znakomi- 


Nambu w trójskoku i Järvinen w oszczepie 
zdobywają nowe rekordy. 


Rekordzista świata w skoku w dal Nambu (Ja- 
ponja), któremu nie powiodło się w tej konku- 
rencji, zrewanżował się swyn przeciwnikom w 
trójskoku. Tutaj zajął on zdecydowanie pierwsze 
miejsce, ustanawiając równocześnie rekord świa- 
towy 20 cm. 

Wyniki: 1) Nambu (Japonja) 15,78, rekord świa 
towy; 2) Swensson (Szwecja) 15,30; 3) Oshima (Ja 
porcja) 15,12; 4) Fitzgerald (Irlandja) 15,01; 5) Pe- 
ters (Holandja) 14,93; 2" Tierth (USA) 14,80. 


Beccali (Włochy) zwycięża na 1500 m 


Największą sensacją dnia był wspaniały bieg 
na 1500 m. Wygrana Beccalicgo przewaga Anglo- 
sasów wreszcie ostatnie miejsca biegaczy fiń- 
skich wywołały olbrzymią sensację. 

Zaraz po starcie na czoło wysunął się Nowoze- 
lendczyk Lowełock, zanim Edwards (Kanada) i 
Purje (Finlandja). Na 600 m. Amerykanin Cun- 
nigham mija Edwardsa 1 Lowalceka, poczem ida 
Larva (Finlandja), Anglik Cornes, Szwed Ny | 
Włoch Beccali, wszyscy ohox siebie. Na początku 
ostatniego okrążenia prowadzi Cunningham 1 Ed- 
wards około 25 m. przed Cornesem, "Boccalim 1 
Larvą. Na krzywiżnie Edwards wyprzedza Cun- 
nighama, a Beccali Cornesa. wychodząc na Aru 


Włosicórąawkolarstwieszosowem.. 
“Holender Van Egmont na torze 


W czwartek zakończone zostały olimpijskie za- 
wody kolarskie wyścigiem szosowym na 100 km. 
Pcgoda była pomyślna, słońce kryło się za chmu- 
ry i upał nie dokuczał. Start odbył się w odległo- 
ści 80 kim. od Los Angeles na szosie New Berry 
Park. Wyścig odbywał się ze startu pojedyńcz=- 
go, co 2 minuty ruszał w drogę jeden kolarz. Ja 
ko pierwszy wyruszył Francuz Mouillcfarinc, któ 
ry przybył też pierwszy na metę, przebywając 100 


| 
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zai agho nane , przed Ballem (Kanada) i Japończykiem Masuda. 


W czw artym przedbicgu wygrał faworyt na tyin 
dystansie Carr (USA); w ezasie 48,8 przed Goi- 
dingiem (Australja) i Stonleyem (Anglja). Wresz< 
cie w szóstym przedbiegu zwyciężył murzyn Gor- 
don w czasie 50,0 przed Lewisem (Kanada) i Cu- 
gliesim (Brazylja). 

W pierwszym imiędzybiegu na 400 m Eastman 
(USA) zwyciężył laiwo w czasie 48,8 Rinnerca 
(Austrja), Strandwalla (Finlandja), Lewisa (KXa- 
nada), Stonleya (Angljn) i Metzitera (Niemcy). 
Pierwsi czlerej zakwalifikowali się do półfinału. 
W drugim biegu zwyciężył Amerykanin Gordon 
w czasie 48,6 Anglika Ramplinga i Niemca Biisch- 
mana. W ostatnim biegu Care, uzyskując czas 18.1, 
zostawił za sobą Waltersa (Poł. Afryka). Goldin- 
ga (Australja) i Wilsona (Kanada). Tak więc 
wszystkie międzybiegi wygrali | rzedstawicicie 
Ameryki. 


Trzecia przybyła Afrykanka Clarke o metr 
za drugą. Wyniki: 1) Didrickson (USA) 11,7 tre- 
kerd światowy): 2) Mall (USA); 355 Clarke (Pot. 
Afryka); 4) Schaller (USA); 5) Webb (Anglja); 6) 
Wilson (Kanada). 


ty 


Świetny sukces uzyskali Finowie w rzucie osz- 
czepem, zajmując wszystkie trzy pierwsze miej- 
sea. Złoty medal olimpijski zdobył mistrz- świata | 
Mali Jarvinen, który już w pierwszym rzucie 
finałowym uzyskał 71,45, a następnie nawet 72,71, 
ustanawiając nowy rekord olimpijski. Czwarte 
iriejsce zajął Niemiec Weiman, a dwa ostatnie 
przedstawiciele U. S. A. Wyniki: 1) Mali Jaryt- 
nen (Finlandja) 72,71; 2) Sippala (Finłandja) 68,80; 
3) Pentila (Finlandja); 4) Weiman (Niemcy); 5) 
Bartlett (USA); 6) Chercil (USA). 
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gie miejsce. Na prostej Bcecali wychodzi na czo- 
ło i atakowany przez Edwardea -pa krótkiej wal- 
ce przerywa taśmę w rekordswym czasie olim- 
pijskim 5,51,2 przed Cornesem, Edwardrem i Cun- 
niglamem. Biegacze fińscy pozostali daleko w 
tylc. Zwycięzca olimpjady amsterdamskiej Larva 
przybył jako ostatni. 

Wyniki: 1) Beccali (Włochy) 3,51,2 (rekord o- 
lin pijski);: 2) Cornes (Anglja); 3) Edwards (Ka- 
uada): 4) GConnigham (USA); 5) Ny (Szwecja); 6) 
Hallovci (USA); 7) Lovelock (Nowa Zelandja); 
8) Crawle (USA); 9) Purie (Finlandja); 10) Lu- 
manen (Finlandja). 


km. w czasie 2,57,08 1 zajmując mimo to miejsce 
w środkowej grupie. Wyścig zakończył się wiet- 
kim triumfem Włochów, którzy zajęli oba pierw- 
sze miejsca i pierwsze miejsce w punktacji dru- 
żynowej. Zwyciężył Włoch Pavisi w bardzo do- 
brym czasie -2,28,05, co odpowiada przeciętnej | 
szybkości 40,4 km. na godzinę. Rodak jego Segato i 
przybył w czasie 2,29,22,4, zajmując drugie miej- i 
sce przed Szwedem Britsem. Drugie miejsce w 
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punktacji drużynowej zajęła Danja. Wyniki: 2), 
Devesi (Wlochy) 2,28,05; 2) Segato (Włochy) 
2.2,22,4; 5) Brils (Szwecja) 2,20.54,2; 4) Ohmo 


(Wlochy) 2 200: P> Sörensen (Danja) 220,11,25; 
6) Sönthall (Danja) 2,50,11,2; 7) Diaz (Meksyk) 
2,00,18,2: 8y Holland (Kanada) 231.11 25 2 Buttler 
(Angljaj f 23119,0; 10) Andersen (Danja) 2 2,01,23,6. 
+ s 4 

Na stadjonie „Rose Bowi“ rozegrano zakończe- 
rie torowych wyścigów kolarskich. Wśród sprin- 
terów najlepszym okazał się -= jak przewidywa- 


no — Holender Van Egmont. Bardzo groźnymi 
jednak rywalami jego byli: Francuz Chailot i 


Australijczyk Gray. W finałe rozegrano trzy bie- 
si. W pierwszym zwyciężył Chaillot, lecz w dwóch 
następnych oddał pierwszeństwo Van Egmontowi 
który został mistrzem olimpijskim. 

Chaillot zrewanżował się, wygrywając wraz z 
Perrinem bieg tandemów. W wyścigu na czas na 
1000 m, najszybszym okazał się Gray. Wyniki 
szczegółowe: Finał: 1 bieg: 1) Chailłot 125, 2 


bieg: 4) Van Egmont 126, 2) Chaillot, 3 bieg: 1) 
Van Egmont 12,0, 2) Chaillot o pół długości. Trze- 


cie miejsce otrzymał Włoch Pelizarri. 
Wyścig tandemów: Finał: 1) Perrin i Chaillot 
(Francja), 2) Bracia Chambers (Anglja). 
Wyścig na czas 1000 m: 1) Gray (Australja; 1:15, 
2) Rampelberg (Francja) 1:13,1, 3) Consoni (Wło- 
chy) i Charell po 1:14.7, 5) Rosb (Kanada 115,6, 
6) Christensen (Danja) 1:15. 


Nowe sukcesy Polaków 


Pierwsza nagroda Klukowskiego oraz druga 
Kenarskiej, nie są jedynymi sukcesami Polaków 
na olimpijskim konkursie sztuki w Los Angeles. 
W konkursie malarstwa Polacy Bylina i Borow- 
ski otrzymali honorowe nagrody. 

W konkurencji tej pierwsze miejsee _ otrzy- 
mał Szwed Wall, za malarstwo, za Ty- 
sunek+Blair (U. S. A.), za rzezbę Young (USA), za 
architekturę Hughes (Anglja), za rysunek archi- 
tcktonicznz Mounelot (Francja). Bylina otrzymał 
nagrodę za „Jeżdzców“, zaś Borowski za .„Łucz- 
ników“. Konarskiej przyznano nagrodę za „Sta- 
dion“, zas Klukowssiemu za płaskorzeźbę „Ke- 
lict“, 


Green (Anglja) najlepszy w chodzie 
na km 


W chodzie na 50 kim. zwyciężył dość niespo- 
dziewanie Anglik Green, przebywając dystans 50 
klm* w czasie 4:50,10 godz. Na drugiem miejscu 
znalazł się Łotysz Dahlin, na trzeciem triumiator 
chmpjady paryskiej, Włoch Frigerio. Dalsze miej 
sca zajęli: 4) Hahnel (Niemcy), 5) Rivolta (Wło- 
chy), 6) Sievert (Niemcy). 


Kto prowadzi w punktacji 
olimpijskiej ? 
Dotychczasowa ogólna klasyfikacja Igrzysk po 
ostatnich rozgrywkach przedstawia się następu- 


Jaco: 
Państwo, Tlość I nagród II nagr. III nagr. Pkt. 
1) U. S. A. 4 1 1 54 
2) Francja 1 1 1 15 
3) Niemcy 1 2 3 10 
4) Włochy 1 2 2 9 
5) Kanada tł 2 1 8 
6) Polska 2 0 1 7 
7y Finłandja 0 3 1 T 
8) Anglja 2 0 1 7 
9) Irlandja 2 0 0 6 
10) Czechosłowacja 1 1 1 6 
11) Szwecja 2 0 0 6 
12) Austrja 0 1 1 3 
13) Japonju 1 1 Q 3 
14) Lotwa 0 1 0 2 
15) Filipin: 9 0 1 1 
Klasyfika: ałożona jest według zdobytych 


medali olimpijskich, licząc za «loty medal 3 pun- 


| kty, za srebrny 2 pkt, za bronzowy 1 pkt. 


Nr. 214 


EFEZ JGA 1 Ea b © WE +2 RAW JB OMR Z i R R 2 


"KRONIK WWE 


Wschód 6 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 59 SOBOTA 19 m. 00 


4 Ab 5692 


Uchylona konfiskata 
„Nowego Dziennika” | w 


Prokurator sądu okręgowego w Krakowie za- 
rządził na zasadzic par. 488 ust. 2 austr. p. k. 


iuchyłenie konfiskaty „Nowego Dziennika” z áma 
$ bm. Nr. 210, zarządzonej przez Starostwo Grodz 
kie z powodu treści artykułu pt. „Nietakt dyplo- 
łaty niemieckiego w Warszawie". Prokurator 
stwierdza, że zakwestjonowany ustęp nie zawie- 
ra cech czynu karygodnego. 


Kraków w przeddzień 
Marszu „Szlakiem Kadrówki* 


Wczoraj wieczorem rozpoczęły się w Krakowie 
uroczystości w związku z IX. Marszem „SZzłalem 
„Kacrówki'. Uroczystości rozpoczęły się uroczy- 
siem nabożeństwem w kościele św. Piotra i Pa- 
wła o godz. 9 rano. Na nabożeństwie zjawili się 
m. in. wicewojewoda Bilek, płk. Mond, ptk. Bo- 
grez, wiceprezydent Ostrowski, prezes sądu ape- 
'lacyjnego Paryłewicz. O godz. 6'30 pop. zcb: aly 
isię orkiestry przed Wartą Główną, skąd wyruszy 
ły pochodem ulicami miasta. Wreszcie o „viz. 
730 wiecz. wyruszył pochód z przed Waity Głó- 
'wrej do „Oleandrów”, gdzie nastąpiło odzzytnnie 
historycznego rozkazu z dnia 6 sierpnia 1944 r 


Walka z plagą żebractwa 


Województwo krakowskie zatwierdziło  slatut 
„nowego stowarzyszenia żydowskiego „Zedaka 
Laanijim*. Zadaniem tego stowarzyszenia, tore 
w najbliższych dniach zwołuje Walne Zgroinacze- 
nie dla ukonstytuowania się zarządu, jesl cen- 
tralizacja pomocy dla biednych. By zapobiec ğa- 
dze żebractwa i uwolnić instytucje, przedsięlnior- 
stwa ) mieszkania prywatne od nachodzenia przez 
żebraków, będzie stowarzyszenie wypłacać bie- 
duym co miesiąc perjodyczne zasiłki. Każdy czło- 
'nek stowarzyszenia, uiszczający uchwaloną przez 
Walne Zgromadzenie wkładkę członkowską, €- 
trzymuje legitymację, która będzie świadect « em, 
że spełnia swe obowiązki wobec biednycn m. 
Krakowa. Żebracy będą również zarejestrowani 
przez zarząd stowarzyszenia i otrzymywać będą 
w miarę potrzeb. uznanych przez zarząd, co mi2- 
siąc zasiłki wypłacane w gotówce. Spodziewać 
się należy, że opinja publiczna w Krakowie przył 
mie z zadowoleniem do wiadomości powstanie 
„instytucji, która rozwiąże tak trudny problem cen 
tralizacji pomocy charytatywnej. Wpisy człon- 
ków przyjmują pp. Salomon Fleischer, Sienno * 


R 


i Izak Schickler, plac Dominikański 5. 


Kto wygraił 


Duia 1 b. m. odbyło się ciągnienie 3-procen- 
towej premiawej pożyczki budowlanej serji pier 
wszej. Ogółem wylosowano 112 premij na ogól- 
ną sumę pół miliona złotych. 

Główna wygrana 250.000 zł. padła na Nr. 
670495. Wygrana 50.000 zł. padła na Nr. 430397. 

10.000 zł padło na Nr.: 955052, 942095 288307 
797893 200501 3543 217948 155290 711872 383593. 

1.000 zł. padło na Nr.: 554388 303341 582580 


641475 333254 399830 113090 137439 409805 
845924 764518 378210 561169 923346 592729 
990433 245793 708002 278825 907605 175801 
785354 707445 557109 712732 689518 624260 
853217 614813 594205 536066 535501 962996 
471737 256482 279197 724096 651180 438645 
370380 411330 43334 621233 580921 45203 305932 
195731 838294 389660 769285 380396 289939 
424104 296217, 782680 696890 742688 755920 
30738 291889 441695 275666 948918 879301 
312338 44608 882546 199244 215855 858472 
179112 742539 390031 290117 315347 557485 
278550 614941 237680 170310 891347 650390 
880312 234034 586523 329382 904111 419643 
908872 488514 335187 428469 817635 46435 


676441 704564 572341 419377 692082. 


NE PZ RY. BO DODOMA NCR WB R DZIENNIK” niedziela 7. VIII. 1932 


Wyrok zacądzający w procesie 0 miT 


(rg) W dniu wczorajszym tl ‘zyła 
szym ciągu rozprawa sądowa przeciw 
rzewi Kostewiczowi, byłemu komendantowi żan- 
darmerji, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa 1 
spr zeniewierzenia. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano kilku- 
raste świadków, którzy, z małymi wyjatxa:ni, ze- 


się w val- 
Grzego- , 


$ 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Strądom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, w sobotę, o go 
dzinie 12 przedpoł, posiedzenie Komitetu Lokalnego 

lokatu Ezry, Stradom 15. 

— CENY NA TARGACH płacone w dniu wero- 
rajszym były nasiępujące: mleko niezbieran: 1 
ht 29—25 gr, kwaśne 20—25 gr, śmietanka slod- 
ka 50—60 gr, kwaśna 1.20—1.60 zł, ser zwyczajny 
1 kg. 60—40 gr, maslo deserowe 3-8 5.50 A, zwy* 
czajne 2.60—2,70 zł, jaj świeże szt. 7—8 gr, jarł- 
ka kompot. 1 kg. 30—50 gr, gruszki 80— 120 zł, 
śliwki zwyczajne 50—1 zł, wiśnie 60—1.19 7l, ma- 
liny leśne 70—80 gr, agrest 70—1.%0 zł, pożeczki 
60—80 gr, borówki 1 litr 20—30 gr, ostrężnice 30 
—40 gr, ziemniaki 1 kg. 8—10 gr, buraki ćwikło- 
we 5—1 Ogr, marchew 12—15 gr, cebula 15—29 gr, 
pietruszka 15—20 gr, seler 20—25 gr, włoszczyzna 
świeża 18—20 gr, fasola szpar. żółta 25—30 gr, 
fasola szpar. zielona 20—25 gr, ogórki kopa 30 
—40 gr, karp żywy 1 kg. 2.80—3 zł. szczupak 4— 
450 zł, brzany 4—4.450 zł, świnki 3—-3.50 zł, ku- 
ry szt. 3—3.50 zł, kurczęta para 2—4 zł, Kaczka 
szl. 1.50—2 zł, gęś 4—6 zł. 

| — KĄPIELE W WISŁE. Wobec zdar zających 
j się wypauków zatonięcia, Magistrat przyposiina 
t ponownie przepisy rozporządzenia z dnia 15 czer- 
| «ca br. zakazujące między innemi kapania s'ę 
| Peza miejscami oznaczonemi do kąpieli. Niesto- 
! sujący się ulegną karom w rozporządzeniu prze- 
| wiezianym. 

— UDAREMNIONE WŁAMANIE. Nocy cue- 
gdajszej zauważono na ul. Mostowej osobnika 
przechodzącego się i zaglądającego do okten Je- 
dcgo z mieszkań w domu pod 1. 13. Po wzw- 
niu posterunkowego, osobnika owego zairzym 'no 

Jak się okazało, jest w 39-le- 
ini Władysław Węgrzyn z Buczyny k. Bochni. 
Znaleziono u niego klej, papier, sznurki i 'atar- 
ką clektryczną, a więc przybory służące lo wy- 
gnir tania szyb bez hałasu. 

ORTĄAWA. Noc c:eedajszej przeprowa zo- 
no na terenie miasta Kyakowa generalną obła- 
wę za różnym napływowym i miejscowym elemen 
tem przestępczym. Doprowadzono ogółem 86 0- 
sób, z tego zatrzymano 46 za włóczęgostwo, že- 
bractwo, wykroczenia przeciw obyczajowe itp. 

— KRADZIEŻ ROWERU. Jan Pocięgiet zam. 
Nacwiślańska |]. 4 zgłosił do policji, że dnia 4 
b. skradziono mu z podworca rower wart 890 zł. 
-- PRZESPAŁ ZEGAREK. Święsk Ignacy zam. 
Gazowa 7, będąc na Krzemionkach, zasnął 3 w 
czasie snu skradziono mu z kieszeni zegarek war 
tości 40 zł. 

|  — CZYJA MANDOLINA? Na VI. Komisarjacie 
Kolcjowym PP. złożono znalezioną na iworcu 
walizkę fibrową, zawierająca mandolinę 1 inre 
rzeczy oraz dowód osobisty na nazwisko Edwar- 
da Wyrwicza. Poszkodowany moeż się '"grosić 
w godzinach urzędowych celem odhioru. 
—Qo— 

— W UPALNYCH MIESIĄCACH LETNIEGO 
SŁOŃCA, Bądźmy ostrożni i pamiętajmy, że słone- 
czna pogoda nie zawsze bywa bezwzględnie pewna. 
Gdyby się nam więc przytrafiło zaziębienie, to nie 
lekcewaćmy go. lecz zażyjmy natychmiast tabletkę 

| Aspirin, aby nie dopuścić do dalszych powikłań i pa- 
zgorszenia 


i poddano rewizji 


——000— 
KOMUNIKATY 


— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID'* (Zielona 7), urządza 
w połowie sierpnia: 1) cunpimę nad morzem (wy- 
jazd do Gdyni), 2) 3-dniową wycieczkę w Pieniny, 
3) 3-dniową wycieczkę na Bubią Górę. Liczba uczest 
ników egraniczona, Wpisy wraz z zadatkami przyj- 
muje orag udziela imformacyj tow. Majer Jam wy- 
łącznie dziś w lokalu związkowym od godziny 3 do 
4.30 popol. 

— „MENORAH* (Starowiślna, 65, III p.) Dziś, © 
godz. 3,3G referat org.. prowadzony przez tow. 
Reismana Goście mile widziani. 

— S, K! S. R „KFIREJ EMUNAH“, Dziś, w sobo 


tę. o godz. 3 mesiba, 
— KRZESZOWICE. Dziś w sobotę a godz. 5 


poroł. posiedzenie komitelu 1mprezowego Eey 
Chaiucowej. 


znawali dla Kostewicza niekorzystnie. 

Fo zamknięciu postępowania dowodowsgo i 
przemówieniach stron, trybunał zasądził Xoste- 
wicza na 6 miesięcy 'ciężkiego więzienia, «awie- 
szając mu równocześnie karę na przeciąg łat 
trzech. 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
ZE an EE EZ 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


Dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy przybywa do Polski 


Jak się dowiadujemy, w niedługim 
mierza przybyć do Polski pe Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w Genewie, p. M. Buller. 

Wizyta dyr. Butlera w naszym fd posiadać 
będzie nietylko charakter kurtuazyjny, lecz celem 
jej będzie również omówienie całokształtu sto- 
sunków Polski z Międzynarodową Organizacją 
Pracy. 


Ludowcy jadą do Bukaresztu 
na kongres chłopski 


Folskie Stronnietwo Ludowe otrzymało od ru- 
muńskiej Narodowej Partji Chłopskiej zaprosze- 
ni” do Bukaresztu na kongres, który odbędzie 
się tam dnia 10 bm. 

Z ramienia ludowców polskich na kongres ton 
udają się poseł Wrona i byli posłowie Graāliústi 
* Bagiński. 


Projekt skrócenia służby 


wojskowej ? 


„Robotniku* czytamy: 

He, Minisierjum Spraw Wojskowych omawiane 
są prolekty skrócenia ozasu służby  : wojskowej. 
Dotyczyłoby to jedynie służby strzelców W pie- 
chocie, która byłaby ograniczona do 15 miesięcy. 
Czas służby w innych formacjach pozostałby bez 
zmiany. 

źródlo tego projektu leży tylko i wyłącznie w 
koniecznościach oszczędnościowych”", 


Pończo chy izkich_ szukasz 
znajdziesz tylko u LICHTIG A 


Specjajny magazyn 
Fiorjańska 29 Grodzka 71 


czasie za» 


Szewska 7 


-- WIEŁKI SUKCES „KRÓLOWEJ PRZEDMIE 
SCIA“. Melodyjny, barwny i pełen humoru -«a- 
ddwil krakowskiego autora K. Krumłowsy.ego 
„Królowa Przedmieścia” zdobywa z dnia na 
dzicú coraz większy sukces i na każdem przed- 
stawieniu gromadzi liczną publiczność  darzącą 
apiauzem Świetmę wykonanie zespołu artystów. ka 
pitalne popisy baletowe oraz czarowne tło deko- 
racyjne. Pomimo nadzwyczajnego sukcesu jaki sta 
łe towarzyszy przedstawieniom wodewiłu Xrm- 
łowskiego „Królowa Przedmieścia” grana 'ęczie 
jeszcze tylko kilka dni, ze względu na rozpzcze- 
cu gościnnych występów najświetniejszego »rty- 
sty 1 reżysera scen polskich Aleksandra Azlwe- 
iewicza. Ceny miejsc na „Krółową Przedmieśzia” 
pozstają nadał zniżone. 

— WYSTĘPY ZESPOŁU „WUŁGA- KAPELA” 
W TEATRZE „BAGATELA“. Dziś w sobotę pier- 
wszy gościnny występ świetnego zespołu „NWoł- 
ga- Kapela”, który w przejeździe przez Poisk: 
wystapi dwukrotnie z odmiennym programeia w 
Krakowie, w teatrze „Bagatela“ Pełen artyzm 
hogaty program w wykonaniu świetnych solistów 
znakomitego chóru i nastrojowego zespołu hał1- 
lajkowego będzie niewątpliwie tak jak wsządzie 
zagranicą, wielką atrakcją obydwu koncertó =. 
Jutie w niedzielę 7 bm. dany będzie drugi i "sta- 
tn: koncert z nowym programem. Bilety do “abg- 
ci. w kasie leatru „Bagatela“ od godz. 100 **w. 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11). 


Dzie w sobotę wielka premiera inieresującej : ztu 
k- Sigala „Uczciwi złodzieje”. Główną rolę gia 
swiciny L. Jungwirth, obok niego cały *espół, 


A 


+ 
Str. 14 
ułożony z młodych utalentowancyh sił aktorssich. 
Jopelniaqą całości piękie pieśni, Pozostałe bile- 
dy do nabycia przez caly dzień przy kasie *33'c4. 
TEATR IM. } SŁOWACKIEGO 
Sobola $ wiecz.: „Królowa Przedmieścia". 
Nicdzieła 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia '. 
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11) 
Sobota 9 wiecz.: „Uczciwi złodzieje” (premjera) 


REPERTUAR EINOTEATRÓW 


| APOLLO: „W gabinecie lekarza“ (Juan Ben- 
net, Werner Baxter). 
ADRIA: „Nad pięknym modrym Dunajem“ (Har- 
ry Liedtke). 

| DOM. żOŁN. POLSK.: „Dziewczę z północy". 

i PROMIEŃ: „Gabinet dra Caligari“ (Lil Dago- 
ver, Konrad Veidt, Werner Karuss). 


a 


> SZTUKA: „Liljanka chce się rozwieść". 
SLONCE: „Szukajcie mordercy". 
|| UCIECHA: „Żółta maska". 
| WANDA: „Zwycięstwo“ (George O'Brien, Ma- 
| rion Lessing). 
y 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 5. 8. 1932. Akeje w zanicdbania, Do- 
lar bez zmiany. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały. U- 
Bposobienie bez ochoty. Do transakcyj papierami 
oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. W niewielkich 
ilościach robiono jedynie z papierów procento- 
wych 4-proc. Prem. Pożyczką dolarową po kur- 
sie 4950 nieco mocniej. 

(Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zenotowano. Podaż nieco silniejsza, przy małem 
zapotrzebowaniu. Usposobienie spokojne. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy $.88—8.90, czeki banko- 
wo £90—892 i pół. Kursa orjentacyjne: Funt 


31—3130 słabiej. Frank szwajcarski 
eri Marka niemiecka 211—21250. 


Krskowska gielda zbożowa z dnia 5. 8. 1232. 
Żyto dworskie stand. nowe 1850—19, owies dwor 
ski stand. 21—2, nowy 18—19, mąka pszenca 
okr. Krak. grysikowa 48—50,  45-proc. 47—48, 
proc. 45—46, mąka żytnia okr. Krak. 65-proc. 
51-420, mąka pszenna okr. Poznań  65-proc. 
N3—3%50, razówka żytnia 29—30. Tendencja cla 
pszenicy i mąki pszennej mocniejsza, zresztą »po 
kojna — dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 5. 8. PAT. Akcje: Bank Polski "0, 
tendencja utrzymana. Pożyczki. 3-proc. budowla- 
ma 34.80, 4-proc. inwestycyjna 95, 95 i trzy czw., 
5-proc. dolarowa 54 i pół, 54 i jedna czw., 4-proc. 
dolarowa 48 i pół, 7-proc. stabilizacyjna 47 i trzy 
czw., 48 i pół, 47.63, Listy zast. BGK. bez zmia- 
ny, tend. słabsza. 

Walnty: Dołar nienotowany. Dewizy: Londyn 
31.03, 31, 31.18, 30.86. Nowy Jork 8.924, 8.944, 8.304, 
telegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.95, 35.04, 34.86, 
Włochy 45.50, 45.72, 45.28, Berlin pryw. 22.15, 
tend. dła europejskich słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 5. 8. 1932 
Ceny orjentacyjne: mąka żytnia 65-proc. 26—27. 
Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 5. 8 PAT. Paryż 20.12 i trzy czw., Lon- 
dyn 17.86, Nowy Jork 5.14 1 jedna ósma, Belgja 
71.27 i pół, Włochy 26.19 i pół, Berlin 122.22 1 pół, 
Praga 15.20, Warszawa 57.60, Bukareszt 3.0. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 5. 8. PAT. Wałuty i dewizy: Berlin 
168.60—169.60, Budapeszt 124.295, Londyn 24.65— 
24.85, Nowy Jork 709.20—713.02, Paryż 27.77— 
27.93, Praga 20.97 i pół do 24.08 i pół, Warsza- 
wa 79.31—79.79, Zurych 138—138.80, Amerykań- 
skie 70650—712.50, Niemieckie 168—169.20, Angicl 
skie 24.48—24.72, Francuskie 27.65—27.85, Polskie 
79.15—79.75, Szwajcarskie 137.50—138.70. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13.15, Ko- 
łej Lwów Czerniowce 19, Galicja 10.80, Alpiny 8.40 


LONDYŃSKA GIELDA METALI 


N Londyn, 5. 8. Cynk dost. natychm. 123/4, ter- 
inin. 131/16, cyna natychm. 1381/2—1383/4, ter- 
| min. 1393,4—140), ołów natychm. 107/16, termin. 


Nr. 246; 


ddiędia Dabrowskiego 


| Telefonem od naszego korespondenta) 


Potęga giemnsfy 
czyli handel sznurem w Rybniku 


Rybnik, 5. 8. (K) W dobie przeżywanego obecnie 
kryzysu gospodarczego każdy przejaw ruchu handlo 
wego powitać należy z zadowoleniem, Nie wiemy 
jednak. czy na takie powitanie zasługuje ożywiorz 
ostatnio w Rybniku handei s mtrem. Istnieje wśród 
ludu zabobon Że sznur wisielczy przymosi szczę- 
ście, Ponieważ w ostatnich dniach odbyła się w 
Rybniku egzekucja, w wyniku której powieszony 70 
stał zwyrodniały zbrodniarz Gawliczek, znalazło się 
dużo amatorów posiadania choćby kawałka sznura. 
na którym zbrodniarz zawisł na szubienicy. Han- 
del aż rozkwitł, Znaczna ilość obywateli  rybni- 
ckich dzięki znaiomości i stosunkom posiadła ka- 
walki tego Sznura, no i naturalnie w drodze wyjąt- 
ku odstępowała go po cenach dość wysokich swo- 
im przyjaciołom i znajomym. Widząc ten intratny 
interes, sznur wisielczy stale się... wydłużał i po- 
mimo, że przy egzekucji było go zaledwie kilka me 
trów, na rynku sprzdażnym znalazło się go aż oko- 


1 to 500 wtr, Zapotrzebowanie dalej się wzmaga. Na- 
iwność hiudzka nie ma granic, 


Katastrofa w kopalni 


która na szczęście nie przybrała  groźniejszych 
roziniarów 

Katowice. 5, 8. (K) W dnu dzisiejszym wydarzy 
ła się na kopalni Woligang-Wawel w Rudzie kata- 
strofa, która tylko dzięki szczęśliwemu trafowi nie 
pociągnęła za sobą większej ilości ofiar, Około go- 
duiny 7 rano rozległ się nagle na chodniku Heinitz 
osry trzask i ze stropu runęło około 12 tonn węgla. 
Spadające masy zabiły na miejscu łacłowacza Ja- 
na Wcinhołda oraz zraniły Alojzego” Frączka i Rw- 
dolfa Ochmana. Frączek został w stanie bandzo 
ciężkim odwieziony do Szpitala, Ochmana. po udzie 
lenin pierwszej pomocy lekarskiej, zostawiono w 
domu na. kuracię, Dodać należy, że tylko szczęśki- 
wym zbiegiem okoliczności, na miejscu wypadku 
znajdowało się tylko kilka osób. przez co katastro- 
ja nie przybrala poważniejszych rozmiarów, Na 
miejsce wypadku przybył naczelnik Unzędu Górrii- 
czego. który bada przyczyny wypadku. 
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KRONIKA WOJEWÓDZTWA KRAKOWSK JEGO 


Tajemniczy dramat w Bogumiłowicach 


Brzesko. 5. 8. PAT. Onegdaj w Bogumiłowi 
cach, około godz. 22-30 Samuel Markus Bitter- 
feid, liczący lat 22, usiłował zamordować Leo- 
na Schłingera oraz jego żonę Dorę. Bitterfeld 
poranił ciężko siekierą Schlingera, jego żonę i 
teścia Bernarda Tidora. Ciężko ranne oiiary 
zbodniczego zamachu przewieziono do szpitala 
w Tarnowie. Zbrodniarza aresztowano i od- 
stawiano do dyspozycii sędziego śledczego 

Powód czynu marazie niustalony. Dochodze- 
nia w toku. 

DRAMAT MIŁOSNY 

Bochnia. 5. 8. PAT. W Rzezawie Zofja Woł 
czek raniła omegdaj kilkoma strzałami rewol- 
werowemi swego narzeczonego. Jana Ziębę. a 
następnie sama popełniła samobóistwo. Powo- 
dem desperackiego czynu miał być zawód mi- 
łosny. 


UDERZENIE PIORUNA 
Chrzanów. 5. 8. PAT. Onegdaj przedpołud- 
niem piorun uderzył w dom Anny Bigaj w Li- 
biążu. Od pioruna doznała porażenia właści: 
F domu Powstał również pożar. który stra 


wił część dachu. 
SAMOBÓJSTWA 


Chrzanów. 5. 8. PAT. Wystrzałem z rewol- 
weru w skroń targnął się na swe życie one- 
gdaj w Jaworznie nieiaki Józef Arabski. Przy- 
czyną usiłowanego samobójstwa był silny roz 
E nerwowy- | 


Chrzanów. 5. 8. PAT. Onegdaj zginął Śmier- 
cią samobójczą, rzucając się pod koła pociągi, 
idącego z Maczek do Szczakowej, Tadeusz 
Śıniałkowski. były urzędnik konsularny w Pą- 
ryżu. 


m/i SPOPIU | 


CRACOVIA—MAKKABI 

W dniu dzisiejszem odbędzie się w Krakowie dce- 
cydujące spotkanie o mistrzostwo Polski w piłce 
wodnej Match ten zadecyduje o pierwcszem miejscu, 
gdyż wygrana Makkabi pociągnie za sobą jeszcze 
jedno spotkanie z E.K.S, o tytuł mistrza, ewentual- 
na zaś przegrana dałaby zespołowi śląskiemu tytuł 
mistrzowski. Decyduje się również kwestia spadku 
z Ligi, Wygrana bowiem Cracovii, wzzlędmie nic- 
znaczna jej przegrana, zepchnie Umyę i Hakoah biel- 
ski. Wysoka przegrana zaś, spowoduje spadek Cra- 
cowii zamiast Hakoahu. Początek o godz. 5.30 w 
Parku Krakowskim, Poprzedzą zawody rezerw o mi- 
stmzestwe okręgu, 


CZARNI-GARBARNIA 

W najbliższą niedzielę o godz. 5.30 popoł. na boisku 
KS .„Garbarnia* odbędą się zawody o mistrzo- 
stwo Ligi? Czami—Garbarnia, Garbarnia po ostat- 
nich porażkach będzie się starała zawody te rozstrzy 
gnąć z wynikiem dodatnim dla siebie, Czarni zmaj- 
dnią się obecnie na końcu tabeli, lecz wykazuią do- 
skonalą formę i niełatwo dadzą sobie wydrzeć dwa 
tak cenne punkty, które w przyszłości mogą ich 
uchronić od spadku do klasy A. 


—og0— 

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI*” nrzą 

dza 'utro, w niedzielę wycieczkę do Niepołomic. 
Zbiórka o godzinie 7.30 rano na boisku. 


107/8, miedź natychm. 2811/16—283/4, termin. 
28 7/16—285/8, Banka 1481/2, Straits 1433/4, Elek- 
tolit 321/2—381/2. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 4. 8. Diilonowska  nienotowana. 
Stiabilizacyjna 47.25. Dolarowa 54. Warszawska 
35.50. Śląska 36.875. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


POBICIE ROLNIKA, KTÓRY NIE CHCIAŁ WY- 
NAJĄĆ LOKALU STRONNICTWU LUDOWEMU 
Jeszcze w okresie wyborczym do Sejmu odbywały 
się w Gogołowie koła Frysztaka, jak zwykle, wiece 
stronnictw chłopskich, Między innemi odbył się 
wiec BEWR w domu Kazimierza Zazmulak, gdzie 
zmajduje się odpowiedni lokal, Do Zazulaka zgłosili 
się też delegaci Strommictwa Ludowego, względnie 
opozycyjnego stronnictwa celem wynajęcia lokalu 
na ich wiec, Zazulak jednak żjemm żądaniu odmówił 
: ich wiec tam nie doszedł do skutku. Od tego czł- 
su dokuczają Zazulakowi ego przeciwnicy polity- 
ozni i biją go grożąc mm, że muszą go ze wsi wy- 
dalić. W lipcu br. ciężko pobśk żonę: Zazulaka Wi- 
wtorję, która była obłożmie chorą, a Zazulak z oba- 
wy przed swymi wrogami przeniósł się do Fryszta- 
ika, Naskutek doniesienia karnego P.P., 1} Zazula- 
ków toczą się dochodzenia kame przeiw 6 wieśnia- 
kom, zamieszkałym w Gogolowie, a winnym ciężkie 
go pobicia Zazułaków i niebezpiecznych pogróżek. 

TRAGICZNA KAPIEL. Onegdaj utonęła w rzece 
Wisłok 12-letnia dziewczynka z Rzeszowa Przemy 
śtówna, a przebywająca na letnisku w Babicy koło 
Rzeszowa, Wołania denatki o ratunek były bezski- 
teczne, bo nikego nie było na brzegu, a jej brat W 
pobliżu kąpiec się, nie był w stanie wyratować lej 
+ rzeki. Pogrzeb odbył się w Rzeszowie, 

WYSTĘP JONASA TURKOWA I DJANY BLU- 
MENFELD, Dnia 6 bm., tj, w sobotę (dziś) odbędzie 
się w Domu Ludowym im, A. Tannenbatma jedvnę 
występ zmakomitej pary artystów Jonas Turkow i 
Diany Blumenfeld wraz z ich zespołem, W repertu2- 
rze 3-aktowa Sztuka chińska Waksmana p.t. „Per- 
ła z Szanghaju“. Tutejsza publiczność skorzysta nie 
wątpiiwie z korzystnej okazji i tłuninie nda się: th 
zapowiedziane przedstawienie, 
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POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Paryżu Fr. fr. 1600 za 100 dol. nom. wart- 
w Londynie L. 7i za 100 L. nom. wart 


Nr. 214 „NOWY DZIENNIK“ niedziela 7. VIII. 1932 


Strajk iwowski trwa 


Prezydent miasta grozi rozwiązaniem umowy 
ze strajikującymi pracownikami * 


Dzisiaj straik pracowni 
Tram- 


Lwów. 5. 8, PAT. 
ków miejskich trwał w dalszym ciągu. 
waje nie kursowały, natomiast dopływ prądu 
elektrycznego i gazu był normalny. Prezydent 
miasta wydał w dniu dzisiejszym drugą odez- 
'wę do pracowinków zakładów iniejskich, w 
której zaznacza, że od chwili wybuchu strajku 
upłynęło 48 godzin. Mimo wezwamia prezy- 


E skutku, to po upływie trzech dni od rozpo 
dium miasta, większość pracowników wstrzy- 


częcia strajku, prezydjum rozwiąże z winnymi 
pracownikami wszelkie umowy. 

Lwów. 5. 8. Strajk pracowników miejskich 
ma przebieg zupełnie spokojny. Dla ludności 
daje się dotkliwie odczuć jedynie brak tramwa 
ju, natomiast elektrownia, gazownia i wodocią- 
gi funkcionują, obsługiwane przez wojsko. 

Wuzoraj pracowało 800 pracowników miej- 
skich, zatrudnionych w zakładach czyszczenia 
miasta. Robotnicy, którzy wczoraj strajkowali, 
dziś w 10-ciu procentach stawili się do pracy. 
Wczorajsza konferencja w inspektoracie pracy 
nie dała rezultatu. Przedstawiciele robotni- 
ków odrzucili wszystkie postwłary magistratu. 
Wrazie dalszego przedłużania się strajku spo- 
dziewana jest interwencja województwa. 


amaje się od pracy. 
+ Prezydjum miasta zgodnie z powszechną opi 
mją stwierdza, że dalsze prowadzenie strajku. 
któremu brak uzasadnienia ekonomicznego. 
zmusi być uznany za akt, zwródony przeciwko 
powszechnemu dcbru miasta i obywateli. Dla- 
tego też prezydent po raz ostatni wzywa straj- 
kujących do bezzwłocznego podięcia pracy. 
Na wypadek, gdyby wezwanie to nie odnio- 


Perfidny komunikat półoficjalnej 
agencji niemieckiej 


Berlin, 5. 8. (T. wł) Biuro Conti oglasza na- 
stępujący komunikat: Poseł polski złożył wczo 
"aj popołudniu wizytę w urzędzie spraw za- 
„granicznych. OOmawiał on szereg bieżących 
spraw, przyczem jednak incydent warszawski 
‘w sprawie flagi został tylko mimochodem po- 
'ruszony. Również nota polska, która przedtem 
'już wpłynęła podtrzymuje tylko protest rządu 
polskiego, nie wnosząc nowych szczegółów. 

Odpowiedź na nolę zoslanie bezzwłocznie 
na piśmie przesłana i podobnie jak to się sta- 
ło w czasie przedwczorajszej demarche posła 
„polskiego, zawierać będzie uznanie zachowa- 
nia się niemieckiego charge d'affaires za zu- 
pełnie uprawnione(!) ze stanowiska zwycza- 
jów międzynarodowych oraz odrzucenie pro- 
Iiestu. 


biura Conti mógł ściśle odpowiadać rzeczywi- 
stości. Nie można bowiem odrzucać protestu, 
gdyż protest ma charakter jednostronnego o- 
świadczenia. Conajwyżej może to być próbą 
przeciągania dyskusji co do interpretacji mo- 
nientu eksterytorjalności i chęcią topienia isto 
tv sprawy. Jedynie prawdopodobnem wydaje 
się uznanie przez stronę niemiecką, że „zacho= 
wanie się niemieckiego charge d'affaires było 
zupelnie uprawnione ze stanowiska zwycza- 
jów międzynarodowych“ — oczywiście nie+ 
mieckich. 


Konfiskata 


Warszawa. 5. 8. PAT. Komisarjat rządu za- 
rządził zajęcie nru 216 „Kuriera Porannego" za 
i Nz |podpis pod fotografją. obrażający radcę v. Rin- 
: Wątpliwem jest, aby powyższy komunikat ! telena. 


MacDonald znikł z Londynu 


Tajemnicze spotkanie z de Valera? 


Londyn. 5. 8. PAT. Po dwudniowym poby- lorda Lendonderry w północnej Irlandji do zam 


¡cie w Londynie MacDonald opuścił dziś w ta |ku Mount-Steward. dokąd przybyć ma rów- 
jemniczy spczób stolicę i około godz 3 po połu- |nież podobno de Valera. gdzie odbyć się ma 
dniu odieciał samolotem wraz z ministrem lotni |pouîna konferencja angielsko-irlandzka celem 


<twa lordem Londoenderrym w niewiadomym 
kierunku. W kołach poinformowanych  utrzy- 
mują, że MacDonald odleciał do posiadłości 


Katastrofalna powódż 
w Mandżurii 


(Telegram własny „Nowego Dzieonika*), 


dzy Anglją a Irlandią. 


nia ze światem większy oddział chińskich po- 
wstańców. którym grozi Śmierć głodowa. Licz- 
ne masteczka i osady ludzkie zostały doszczę- 
mic zniszczone. przyczem wiele osób peniosło 
śmierć. Obszarom nawiedzonym powodzia gro- 
zi głód. 

Paryż 5. 8. PAT. Skutkiem ulewnego deszczu 
wstrzymana została wczoraj komunikacja koleje. 
wa na calyn: terenie wschodnio-chińskiej i połud- 
niowo-chińskiej kolei żelaznej. W niektórych miej- 


Londyn. 5. 3. (L) Dzienniki dzisiejsze dono- 
szą o katastrofalnej powodzi, jaka nawiedziła 
Mandźurię wschodnią. Wskutek długotrwałych 
ulewnych deszczów rzeka Sungari i jej dopły* 
wy wystąpiły z brzegów i zalały olbrzymie 
połacie kraju, wyrządzając wielkie szkody. Na 
terenie. dotkniętym Trowodzią zosiały zniszczo 
ne wszystkie zbiory. Południowa część kolei 
wschocdnio-chińskiej została zniszczona. Od 
dział wojsk japońskich został odcięty ed Świa i à y n 
ła I musi być zaopatrzony w żywność przez sa scowościach woda nad torami kolejowemi dosięga 
moloty. Powódź odcięła również od połącze- | $ metrów wysokości. 
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Równe, 5, 8. PAT, Przed sądem okręgowym ODPOWIEDZI REDAKCJI 
w Równem odbyła się rozprawa przeciwko ASTRONOM. Niema takiego tytułu. 
18-lelniej Aleksandrze Szpak, oskarżonej 0j p m GRLD-"ERTH: Między 1—14 września. 
zabójstwo. irojęaadziecja da uwzględniając P. M. L-r (Rzeszów): Dziękujemy; pójdzie 
niski poziom umysłowy oskarżonej, skazał ją i 
na 2 lata więzienia 


rodięcia prób uzyskania porozumienia pomię- 4 


Str. 15 ` 


Nieudały napad bandycki 
na pociąg 


Równe, 5. 8. PAT. Na odcinku kolejowym 
Rokiino-Sarny do pociągu, idącego w kierun- 
ku Sarn w odległości 2 km od Równego usiło- 
wało wedrzeć się do wagonu pocztowego 4 
bandytów z zamiarem ograbienia poczty. — 
Przypadkowo jednak jeden z bandytów uru- 
chomił hamulec automatyczny. Pociąg skut- 
kiem tego zatrzymał się. Na skutek alarmu 
maszynisty nadjechała drczyna z policją, któ- 
ra rozpoczęła pościg za bandytami. Po odda- 
niu kilku strzałów przez poiicję bandyci za- 
trzymali się. Zostali oni ujęci i odwiezieni do 
Sarn. 


2 wyroki śmierci 
w Czortkowie 


Czortków. 5. 8. PAT. Dnia 3 bm. odbyła się 
w Czortkowie przed sądem doraźnym rozpra- 
wa przeciwko Fryciowi Dmytrukowi i Mikola- 
jowi Słobadzianowi, oskarżonym o zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz państwa ościennego. Po 
przeprowadzonej rozprawie obaj oskarżeni 
skazani zostali na karę Śmierci przez powlesze 
nie, Obrona odwołała się do P. Prezydenta z 
prośbą c ułaskawienie. Wczoraj o godz. 8.30 
nadeszła wiadomość. że P. Prezydent skorzy- 
stał z prawa łaski tylko w stesunku do skaza- 
nego Słobodziana, zamieniając mu karę Śmier- 
ci na dożywotnie więzienie, 


Zbrojny napad na klasztor 


Łuck, (PAT) Ośmiu nieznanych sprawców, 
uzbrojonych w karabiny, dokonało napadu 
rabunkowego na klasztor prawosławny w. 
Mielcach. Bandyci zrabowali większą ilość 
szat kościelnych, złoty krzyż, 70 złotych i 15 
łolarów amerykańskich, poczem zbiegli. Na« 
pač miał podłoże czysto rabunkowe, 6-cim 
sprawców zostało ujętych. Za pozostałymi: po 
ścig trwa. 


Wybuch w fabryce gazoliny 


Borysław. 5. 8. PAT. Dzisiaj w nocy w fabry, 
ce gazoliny „Garcia* własności koncernu Ma- 
łopolska w Borysławiu, wydarzyła się eksplo- 
zja. skutkiem której został ciężko poparzony 
cestylator Ignacy Lezon i praktykant Franci- 
szek Hausner, student Politechniki warszaw- 
skiej, Siła wybuchu uszkodziła okna laborato- 
rium oraz zniszczyła niektóre urządzenia labo- 
ratoryine. 


Tragedja w Alpach 


Courmayeur (Aosta) 5. 8. PAT. Grupa mło- 
dych faszystów, należących do klubu alpej- 
jego podczas wycieczki gćrskiej schodząc po 
lodowcu uległa katastrofie. Przewodnik pośli- 
zgnął się i nie zdołał utrzymać liny, zabezpie- 
/ czającej alpinistów, z których 4-rech spadło 
;'wW przepaść, a dwu jedynie cudem uratowało 
się, zwisając na iglicach lodowych. Ekspedy- 
t cja ratunkowa, zorganizowana natychmiast. 
znalazła ciała nieszczęśliwych alpinistów w 
stóp lodowca. 


Gwałtowna burza we Włoszech 


Rzym. 5. 8. PAT. W różnych prowimciach 
Włoch przeszły ostatnio silne burze, powodu- 
jąc ogromne straty. Około miejszowości Tre- 
viso burza zniszczyła zasiewy na dużei prze- 
strzeni. Straty obliczane są powyżej 1.000.000 
lirów. W prowincii Pesau grad zniszczył pra 
wie całkowicie zasiewy. 


Zamach polityczny w Kalkucie 


Kaikuta, 5. 5. PAL. Dokonano tu zamachu re 
wolweroówego na Alfreda Watsona. naczelnego 
redaktera wydwniciwa Statesman. Watson wy 
szedł z opresii cało. Zamachowiec, młody ben- 
galczyk. w czasie aresztowania popełnił sa- 
mahójstwo. 


ZZ ZZA Z ZOZ AZ DZE ZZ ZZ TZN 
o zza 


Tallin. 5 PAT. Anglicy zwrócili Estonii 
16.000 Wa wpłaconych 1 lipca tytułem 
spłaty dingu relefowego Spłata podobno odro- 


czona będzie do 1 stycznia przyszłego roku. 
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OBFITA PIANA PRZY MAŁEM ZUŻYCIU 


fo jest jedna z licznych zalet periumowanego 
mydła z JASZGZURKĄ. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 7 sierpnia 1932 


EEEE TZT 


znak „JASZCZURRA" 


gwarantuje, że iest to mydło 
doskonale za niską cenę. 


WOLNE POSADY 


EKSPEDJENTKI samo- 
dzielnej z działu koniek- 
Ji damskiej poszukuje 
Magazyn konfekcji Gro- 
drzką 3, I. piętro, 


LOKALE 


COKAL frontowy 2 ubi 
kacje, nadający Się na 
skiep, biuro hib pracow- 


RÓŻNE 


BIELIZNA „LIRA“, 
na z trwałości, Wytwór- 
nia Sewska 18. 248kr 


zna- 


UNIEWAŻNIAM 
ną w dniu 30 czerwca br, 
książkę inwalidzką na na 
zwisko Abraham Jakób 
Weisenberg, Tamów, — 
wydaną przez P, K. U. 
Tarnów. 89g 


zgubio- 


WYTWÓRNIA 
cza w mieście 
wem Małopolski natych- 
miast do odstąpienia, Kli 
jentela stała. Zgłoszenia: 


powiato- 


cukierni- , 


wszelkia owady. 
250 gramów na 5 lilrów Zł. 
14—. 50 giamów na £ litr 
Zt 3'—. Wysyłka za zaliczką: 


100% czysty 


oryginalny japoński proszek do 


owadów w blaszanych pudelkach 
x rmrką do rozpylania marki 


KOGUT" 
99 


znamy na calej Lnli ziemskiej, 
jako najsilniej działający środek 
do tępienia owadów. 


Wszedzie źądajcie 
koguta. 


Cennik wysyła: 


E. LIEBERMAN. Drogeria 


1004kr 
 BETECTE., Ferr 
l 
| POSAD POSZUKUJ KUPNO 


WYCHOWAWCZYNI .n 
teligentna, kochająca dzie 
ci, posmkuje posady do 
1 mb 2 dzieci. Także na 
wyjazd. Zgłoszenia pod 
„G, H.“ do Admin, „Now, 
Dziennika“, 415g 


Pierwszorzędny or- 
ganizator i rewizor ksiąg 
zakłada rachunkowość i 
kontroluje administraję po 
rensionatach po uzdrowis- 
kach oraz w instytucjach 
przemysłowo -handlowych 
(rozliczenia skoreplikowa- 
ne spóiek!! na prowincje. 
Zgłoszenia pod Prima re- 
serencje do Adm. N. Dz. 


PIERWSZĄ hipotekę do 
3.000 dolarów realności 
w starym Krakowie od- 
kupię. — Zgłoszienia pod 
„Fipoteka* do Biura O- 
zgłoszeń  Statfera, Kra- 
ków, Rynek 8, 24kT 


SPRZEDAŻ 
| o ę-- "| wr 


FIRANKI kzpy. od naj- 
tańszych do najwykwin- 
tniejszych — oraz wielk! 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—Pudgórze, Rękaw 


Lwów. ulica Słoneczna 23. 192kr 


UBIKACJA na biuro hib mowska 4. 80g 1526kr 


IENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3'30 plus 
koszta przesyłki Zł 1—, ruzem Zł 4.406 miesięcznie. 


pracownię w Krakowie, | „nna — Podgórskiego. 445x 
Posetska 9, II, piętro, do = R = ETWCYTNTTEW 
sa: JULGOWY ABONAMENT ant 

własolcicia tamte A PF: A BS LL. elektryczne 


222kr 


POKÓJ umeblowany z 
prawem użycia łazienk:, 
(wejście z klatki schodo- 
wej) lub wprost ud go- 
spodarza, poszukiwany. 
Zgłoszenia tetefon 129-33 


MIESZKANIE 2 pokojo- 
wę z zupeinkm komfor- 
sem, do wynajęcia przy 
il. Rzeszowskiej 6, Wia- 
iamość u dozorcy, 241kr 


ZDROJOWISKA 


poleca po cenach zntżonych 


NATAN FRENK 


Kraków. ulica Meiselsa 5 


KILIMY artystyczne, Dy 
wany orjentalne. Napra- 
wa tychże: Griincrowa, 
Kraków, Tarłowska 6, — 
przecznica Zwierzyniec 
1296kr 


DYWANY ręczne, kilimy 
„DYWAN“ Kraków Pod 
górze, ul. Kingi 9. Tele- 
fon 116-09. 


kiej, 


121mm 


DR. JOZEF SCHREIBER 


| 
ka 3, — tuż cbok Rynku 


gowski, Kraków, Stradom 
25. 1341kr 


i Kmaków, Kreme- 
| 
ij 


SZCZAWNICA. ordynuie oa zarejestr. przez Ministerstwa W.R. i0.P ep, ZBROSOWISKO | 
k zwykle Wisny ga WPISY KURSY HANDLOWE Z DLA DZIEC! PE 
xnet eiektroterapii, Wla- - i DOROSŁYCIi MATRYMON 

f jem JALNE 
eoon MEato TY ią F EINBERGE 38 SOLANKI JODO-BRGCMOWE, RORC- , (EKENWWKNN 


rium Leczenie astmy ¥ WINA, INHALACJE, HYDROPATJA.  ——= = 


KRAKÓW, UL. STAKOWIŚLNA 28 


kataru dróg  oddecho- ; Ceny bardzo umiarkowane. M szelkich informacyj s | e i 
wych. 2g | przyjmuje się codziennie. Dla osób starszych i udziela KOMISJA ZDROJOWA W RABCE. Me E WE: 
TER "| dla młodzieży ortodoksyjnej osobne zespoły. — sore diha ` 
DLA PENSJONATÓW |! | Dla P. T. Abiturientó dia P. T. Kupców | toma, gospodaria, pos 
POPRWNNONJE ANIA Ja A: -= AR NEO OW OTSE (Ca, ię AUO ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZYCIELI ŻYD. | Żna, mająca prosperi- 


skrócona nauka księgowości i przedmiotów han 
dlow ych. 22kr 


NL AYN EW AE Ly 


cą kancelarię w lilkwida- 
cji, reflektuie na adwo- 
kata ewentualnie lekanza 
Wdowiec niewykluczony 


SZKÓŁ ŚREDNICH zawiadamia, że w b. r. szkolnymi 


jej amówić herbatę, ka- | 
prowadzi w dalszym ciągu 


Wg, kakao. konserwy, n 
ie towary kolonalne u 


Wieczorne Kursy Gimnazjalne dla dorosłych 


ławornickiego, Kraków, 

Rynek. GI, 44. Wysyjk: WPISY przyjimuje | informacyj udziela kierownik | Pisemne porozumienie: 
AEON = W. b REKLAME 4 4444444 4< przy sticy Pańskiej 9, m, 3 codziennie od godz. 2—4 | Sobel, Lwów, Św, Zofi 
Izo przystępne.  244k; | > > DŹWIGNIĘ HANDLU!! | ponawaniu. Nr. 48. 243kr 


YTRENUMERATA: u Krakow: OGŁOSZENIA: Podszawa obliczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona w 


z prow miesieczna ZŁ 660. kwartai, ZŁ ivot 
fekScie i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. m Strona za tekstem 6 la- 


å odDnosz dom 6'20 s 1860 
hea E zd = ca = © 19-8C mów po 37 miim. — Najnmiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
Nasro JADCZORZEKADOCHNIA = ga „ak k. CENY w złotych: L stroza 1'25. — Tekst 1'-— Nadesłane 0'75. — Za tekstom 
Zagranica ; przesylke pocztowa ~ » 1000 a w 300c 6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 


NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w ponedziałki I dni pośw as cje 12'50. — Za zestrzeżenie miejsca dolicza sie 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Now» Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


